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Oma 31 marca (12 kwietnia) 1878 r•* PiątekOnia 12 kwietnia,Nr 85
iPronnmarata „KarjeraWsf- 

toąwskiego,“ wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 4 kop. 80, pół- 
Tocznie rs. 2 k. 40, kwartalnie rs. 1 
t. 20, miesięcznie kop. 40, za odno­
szenie do doinów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-tej 
rano do 2-gie.i po południu.

Na Prowincji i w Cesar** 
stwie wynosi rocznie rubli sr. 8 
(w tem mieści się opłata pocztowa, 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 9Cr 
oraz za opakowanie i ekspedyejj 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się roc* 
H! nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane d®
et> Redakcji nie zwracają się^.

Dziś: Ś. Juljusza Papieża.
Jutro: Ś. Hermenegildy.
Niedziela: Ś. Tyburejusza Męczennika
Poniedziałek: ŚŚ. Baza lisy i Anast. Gr. P.

u --- - • - ----- ——————--- -- -------

Wschód słońca o godzinie 5 minut 12 | Długość dnia godzin 13 minut 39
Zachód _______ „ 6 „ 51_____ | Przybył* „ „ 6 . 53

Adres Redakcji „Kariera Warszawskiego: “ Plac Teatralny Ir 5, dom W. Ł. Zabłockiej,

"Motorek: Ś. Lamberta Męczennika. 
Środa: ŚŚ. Rudolfa Biskupa i Anielu 
Czwartek:, Ś. Apoloniusza Męczennika. 
Piątek: ŚS. Sulpiejusza i Serwilana.

— Wczorajszem nabożeństwem pasyjnem kościół 
katedralny i metropolitalny św. Jana zakończył tego­
roczne pasje.

Słowo Boże tak w dniu wczorajszym jak i przez 
ciąg wszystkich upłynionych pasji, głosił tamże JX. 
Suchecki, wikarjusz miejscowy.

W dniu dzisiejszym odbywają się ostatnie pasje 
w kościołach: św. Anny i św. Jacka, w kościele zaś 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej ostatnie Stacje 
Męki Pańskiej.

— W dniu jutrzejszym przypadają z kolei osta­
tnie nabożeństwa pasyjne w kościołach: Opieki św. 
Józefa na Krakowskiein-Przedmieściu wprost ulicy 
Królewskiej i św. Kazimierza na Nowem-Mieście. 
Początek nabożeństwa o 4-tej godzinie, a kazania 
o 5-tej po południu. ______

— D. 26 marca (7 kwietnia), o godzinie 10 i pół 
z rana, raczyli przyjechać do^ St.-Petersburga lich 
Cesarskie Wysokości Wielki Książę Michał Mikoła- 
jewicz, Wielka Księżna Olga Teodorówna, Wielki 
Książę Mikołaj Michałowicz i Wielka Księżniczka 
Anastazja Michałówna. (D. W.)

— Do miejscowego zarządu Towarzystwa pielęgnowania ra­
nionych i chorych wojowników wpłynęło od .dnia 1 (13) do 
8 (20 marca) r. b.:

Ód będących w służbie w warszawskim artyleryjskim skła­
dzie przedmiotów rs. 26 kop. 5, od urzędujących w 1-m gim­
nazjum w Warszawie za luty rs. 27 kop. 33, od służby ko­
ścielnej cerkwi Maryjskiej na Pradze za luty rs. 5 kop. 62>/2, 
•d urzędujących w izbie kontrolnej warszawskiej za luty 
rs. 125 kop. 25, od zarządzającego rogatką celną komory 
w Opatewcu rs. 1, od urzędujących w zarządzie dyrekcji nau­
kowej kaliskiej za luty rs, 7 kop. 70, od mieszkańców gminy 
Kuniezki powiatu opoczyńskiego rs. 6 kop. 93, od pp. ofice­
rów 27 witebskiego pułku piechoty rs. 61 kop. 33, od pp. ofi­
cerów 5-go kargopolskiego pułku dragonów rs. 10 kop. 84, 
od naczelnika powiatu sandomierskiego zcbianj z wieczoru 
tańcującego i przedstawienia sztuk magicznych rs. 101 k. 23, 
•d duchowieństwa rzymsko-katolickiego powiatu augustow­
skiego, na przygotowanie odzieży i obuwia dla ranionych 
rs. 39 kop. 55. od mieszkańców powiatu marjampolskiego na 
tenże cel rs. 98 kop. 95, od urzędników zarządu 2-ej bryga­
dy strzelców rs. 8, od rozmaitych osób ofiarowane w punkcie 
Przechodu w Radziejowie rs. 4 kop. 38, od pp. oficerów jam- 
burskiego 14 pułku ułanów za styczeń rs. 13 kop. 11, od bę­
dących w służbie w kancelarji gubernjalnej kieleckiej czyn­
ności włościańskich jeometrów i urzędników rs. 16 kop. 15, 
od pp. oficerów artylerji twierdzy nowogeorgewskiej rs. 13, 
od sędziego pokojowego 1-go okręgu gubernji kieleckiej, ofia­
rowane przez włościanina Wilka kop. 94, od pp. oficerów i 
służby niższej 10-tej artyleryjskiej brygady rs. 75 kop. 99, od 
komendanta 13 białozerskieg-o pułku piechoty, zebrane z nad­
datków na karty rs. 3 kop. 81, od burmistrza miasta Kału­

szyna rs. 3, od będących w służbie w kantorze pocztowym 
powiatowym w m. Wieluniu za styczeń rs. 5 kop. 6, od pp. 
oficerów oddziału 2-go zbornego kawalerji przenośnego parku 
rs. 4, od urzędujących w progimnazjum mętkiem w Pułtusku 
rs. 15 kop. 50, od urzędujących w dyrekcji naukowej w Łom­
ży rs. 18 kop. 91, od naczelnika powiatu bielskiego rs. 4 
kop. 20, od urzędników żeńskiego progimnazjum w Łowiczu 
za styczeń rs. 3 kop. 95. od składu osób komory celnej 
w Praszce rs. 11, od urzędników zarządu powiatu włocław­
skiego za styczeń rs. 5 kop. 50, od pp. oficerów i niższej 
służby 7-go bataljonu strzelców rs. 22 kop. 72, od składu 
oficerów 5-go kargopolskiego pułku dragonów, zebrane z kart 
rs. 36, od pp. oficerów 21 dywizyjnego przenośnego parku 
rs. 6, od urzędników zarządu 1-ej brygady dywizji piechoty 
rs. 6, od pp. oficerów i służby niższej pułku dońskiegł^koza- 
ków armji rs. 53 kopiejek 60, od będących w semina- 
rjum nauczycieli w Solcu rs. 21, od pp. oficerów 6-go bata­
ljonu strzelców rs. 15, od nadzorcy więzienia w Radomiu ze­
brane ze sprzedaży starzyzny rs. 6 kop. 34, od będących 
w służbie w zarządzie artyleryjskim warszawskim za luty 
rs. 46, od będących w służbie w służbie artyleryjskiej w twier­
dzy nowogeorgewskiej za styczeń rs. 124 kop. 14, od człon­
ków filij ewangelicko-augsburskiej maślakskiej rs. 67, od 
urzędników zarządu okręgowego wojenno - lekarskiego za 
luty rs. 23 kop. 83, od urzędujących w 4-tem męzkiem gimna­
zjum w Warszawie rs. 16, od pp. oficerów zarządu policyj­
nego warszawskiego żandarmów dróg żelaznych rs. 51, od 
zarządu głównego Towarzystwa „Czerwonego krzyża“ jako 
zwrot za utrzymanie ranionych i chorych rs. 619 kop. 60, od 
sędziego pokojowego 9-go cyrkułu ofiarowane przez p. Citana 
rs. 2 kop. 75, od członków służby kościelnej cerkwi św. Trój­
cy w Warszawie za styczeń i luty rs. 9 kop. 25, od urzędni­
ków policji warszawskiej i straży ogniowej za luty rs. 300, 
od gubernatora piotrkowskiego zebrane od mieszkańców gu­
bernj i rs. 184, o.i klubu warszawskiego zebrane z kart za lu­
ty rs. 105 kop. 90, wniosków od różnych członków rs. 43. 
Razem wpłynęło rs. 2,477 kop. 41'/i. a z poprzednim rema­
nentem rs. 66,475 kop. 303/4. Z tej kwoty wydano rs. 3.769 
kop. 28; pozostało przeto: w gotówce rs. 62,706 kop. 23/4. 
Suma ta składa się: a) z dowodów Banku Polskiego na rs. 
60,069 kop. 21, w gotówce rs. 2,636 kop. 813/4. Oprócz tego 
marek 1,240, franków 50, fenigów 31.

— Raiła miejska w< rszawska dóbroczynoiti pul licznej. — 
Na zasadzie art. 2 go Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 
zatwierdzonej uchwały komitetu do spraw Kró'estwa Polskie­
go. oraz w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie 
Dolskiem, na posiedzeniu z dnia 6 (18) marca r. b. posta­
nowiła:

Zawarte w testamencie z dnia 5 (17) grudnia 1877 r. zapi­
sy ś. p. Jana Gotliba Langnera, dla:

a) warszawskiego domu przytułku starców i sierot paraQi 
ewangelicko-augsburskiej rs. 500 i

b) warszawskiego szpitala na Pradze rs. 100, przyjąć na wa­
runkach w powyższym testamencie wymienionych i z zacho­
waniem praw osób trzecich.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski.
Sekretarz rady J. Magnuski.

TO I OWO.

Niebezpieczna i wielce ryzykowna to rzecz bye 
korespondentem wojennym. Nowy dowód tego przy­
niosły przed kilku dniami dzienniki angielskie, zer 
słusznem oburzeniem opisując zniszczenie i rabunek 
dwóch miejscowości Makrynicy i Portarji przez roz­
bestwionych baszybuzuków w dniu 31-go marca, 
przyezem bawiący w szeregach powstańców greckich 
korespondent Times'a, p. Ogle zamordowanym został.

Długi czas nie można było znaleźć jego trupa.
Przez cztery dni szukano go nadaremnie, jakkol­

wiek Rząd ateński wyznaczył nawet sowitą nagrodę 
za podanie jakiejkolwiek wskazówki lub odnalezie­
nia śladu, gdzie haniebne morderstwo na wolnym 
obywatelu Wielkiej Brytanji spełnionem było.

Znaleziono tylko reeejus podpisany jeszcze własną 
ręką pana Ogle, lecz więcej nic; dopiero w dniu 4-yna 
kwietnia odkryto w rowie przydrożnym ciało ludzkie 
bez głowy. Jeden z przyjaciół zabitego poznał po 
starej bliźnie na piersiach trupa, że były to zwłoki 
pana 0.

Mnóstwo ludu zebrało się na wiadomość o odnale­
zieniu zwłok nieszczęśliwej ofiary, a powszechny żal 
po stracie człowieka, który na kilka jeszcze dni przed 
śmiercią uspakajał mieszkańców Makrynicy i Por- 
taryi, iż postara się za pośrednictwem konsulatów, 
aby wniesiono protest przeciw napadaniu wojsk tu­
reckich na spokojne osady wiejskie.

Pau Ogle znany był dobrze uciemiężonym zeswyeh 
humanitarnych przy miotów; gdzie tylko i kiedy mógł, 
pośpieszał wszystkim z pomocą, nic też dziwnego, iż 
cała ludność okoliczna ztakiem współczuciem przyję­
ła wiadomość o jego śmierci.

Ciało, chociaż bez głowy, przeniesione zostało do 
Aten, gdzie miał się odbyć we środę uroczysty o- 
brzęd pogrzebowy, do którego uświetnienia przyczy­
nić się chciały wszystkie stany i korporacje, raz ze 
względów osobistych dla nieboszczyka, jako dla oso­
bistości tak popularnej, powtóre dla zamanifestowa­
nia swych sympatji narodowych względem Anglji, 
które w tym czasie mogą się pod względem poli­
tycznym nieźle opłacić.

Konsul angielski zażądał od gubernatora tureckie­
go wydania głowy p. Ogle i oświadczył, iż wszystkie 
władze otomańskie za jego śmierć zostaną pociągnię­
te do odpowiedzialności.

Hobart-basza zebrał natychmiast pod własnem 

W SIĘ PIS Pfflt 8ZEH1Ł
POWIASTKA

j. I. Kraszewskiego.
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr 84).

Tu nam wypada cóś powiedzieć o panu Piotrze Sy- 
monowiezn, dziedzicu części wioski w Zagrzęziu. Był 
to młodzieniec lat trzydziestu kilku, który trochę, po 
ojcu chcąc iść, palestry próbował, ale szczególniej pra­
ktykował przy kieliszkach i na polowaniach. Wesół 
był, wyglądał junacko, nosił się kuso, tańcował sła­
wnie, handlował końmi i hulał. Nie mu oprócz tych 
kawalerskich defektów zarzucić nie było można. Lu­
biono go, ale gdy się starał o starszą podsędkownę, 
ojciec mu odpowiedział:

— Dałbym ci ją, aleś się jeszcze nie wyszumiał, a 
ona czekae nie może. Jeżeli się ustatkujesz, a młod­
sza tymczasem dorośnie, to ją weźmiesz. Teraz, ko­
chanie, nie ma sposobu. ....

Pocałował go w głowę, on go w rękę, i tak się we­
soło rozeszli.

Fortuna Symonowicza, pół wsi w Zagrzęziu, była 
bardzo szczupła, podpierać ją miał ów kapitalik na 
czarną godzinę zostawiony. Uśmiechało się Symo- 
Uowiczowi razem przyjść do Harasymówki za kapi­
tał, a w procencie dostać żonę, jak on sam mówił po 
junacku.—Choć się w pyski bij przed nią!

W Pińsku, z racji owej sumy poznał się z panią 
Zabielską, zaraz mu ta myśl przyszła do głowy i

chwycił się pana Fortunata, żeby go sobie zjednać. 
Swój swego poznał; jednego wieczora zrobił p. For­
tunat ponczyku, drugiego Symonowicz zaprosił na 
wino. Spili się doskonale, a że przyjaźń po pijane­
mu wiąże się łatwo, pokumali się serdecznie. Symo­
nowicz pistolety tureckie darował na zadatek drużby 
Fortunatowi, ten łańcuszek od zegarka złoty i sepecik 
wysadzany.

Postanowiono było, że Symonowicz miał przybyć, 
niby dla swojego interessu do Harasymówki, ale się 
sztyftowa! aby wystąpić i kazał sobie szyć bardzo 
bogato sznurami i pętlicami ozdobną taratatkę zja- 
kiemiś figlami. Panu Pawłowi że o tem nie nie mó­
wiono, nietylko że się dziwił, ale był prawie zły.

— Taki ze mnie opiekun!— mówił— tu niebezpie­
czeństwo grozi, a przedemną wszystko tają. No, to 
chyba kwita i z opieki i z przyjaźni! Ja się nie na­
bijam, ale słowa prawdy że powiem ustępując — to 
powiem. Ja ręce umyję !!

Poczciwy pan Paweł tak jakoś tę sprawę wziął 
mocno i gwałtownie do serca, tak się nią rozgrzał, 
że w niej widział (choć jeszcze się nic nie rozpo­
częło)—osobistą urazę, bo czemuż się go nie poradzo­
no? dalej niebezpieczeństwo z takiego sąsiada niespo­
kojnego dla Kozłowicz, sumienny obowiązek zapo­
biegania zgubie uczciwej kobiety i wiele innych kon- 
syderacyi. W gruncie jednak—szło podobno o to tyl­
ko, że fertycznySymonowicz miał mu śliczną wdówkę 
pochwycić, której on też gorąco pożądał. •

Ponieważ rejent bąknął cóś, że się Symonowicz 
sztyftowa! wystąpić strojno w Harasymówee, p. Pa­

weł też zwrócił uwagę na to, że jego garderoba, cho­
ciaż mało używana, mogła wymagać pewnych dopeł­
nień i odświeżenia. Potrzeba było przystąpić do su­
rowego jej przeglądu i sumiennej krytyki. Ale co na 
to miał powiedzieć Kasper.

— A niech go kaczki depczą! — zawołał w ferwo­
rze wielkim Mondygierd — będzie mi fąfry stroił i 
gderał—no... to kwita z przyjaźni i fora ze dwora.

Wyrzekł to gorączkowo, nie zastanawiając się nad 
tem, że rozstać się z przyjacielem takim nie było ła­
two. Czasem gdy Kasper wybrał się na toki i wie­
czorem go nie było, a chłopak kredensowy buty mu 
tylko przychodził zdejmować; — mała rzecz! — a za 
Kasprem się stękało, bo nikt tak nogi podstawić, bu­
ta ująć i jeduym zamachem go zdjąć nie potrafił jak 
on. Cóż dopiero w innych rzeczach!!

Rywalizacja z Symonowiczem, który szyć sobie ka­
zał taratatkę, zdecydowała krok stanowczy. Rano 
nazajutrz przy kawie pau Paweł rzekł tym głosem 
który nie dopuszczał repliki:

— Słuchaj no Kasper. ..potrzebuję zrewidować gar­
derobę, nie mam się w co ubrać...

Kasper stanął osłupiały.
— Pan Jezus przy dziecięciu! otóż co?—zapytał.— 

Pan, pan się nie ma w co ubrać? Szafy pełne, komo­
da, kufer, a panu tego jeszcze mało.

— Mało czy dużo, odzienie się postarzało, ludzie 
inaczej chodzą, rozumiesz. Sic volo, sic jubeo, kwita! 
Rewizja jeneralua garderoby! Słyszysz!

(Dalszy ciąg nastąpi).



przewodnictwem komisję śledczy, leeż wszystkie ba­
dani* nie zdadzą się na wiele. Świadkowie dziesięć 
razy przysięgną. iż zbrodni nie popełniono a nawet 
gotowi przysiądz, że korespondent Timesa nigdy 
głowy nie miał, nietylko to że mu ją od karku nie 
odcięto.

* * *

Przed kilkoma miesiącami w klubach londyńskich 
niemałego hałasu narobiła pogłoska podawana sobie 
z ust do ust z miną tajemniczą i wielce dyplomaty­
czną.

Było to w czasie, gdy królowa Wiktorja zapowie­
działa Beaconsfieldowi swą łaskawą wizytę w zamku 
Hughenden; ten fakt doniosły w etykietalnych sfe■ 
rach dworskich stał się obfitym materjałem rozmai­
tych kombinacji i przerozmaitych wniosków.

W klubach wrzało,— szepty, półsłówka, domy­
sły, piżyptiązęzenia zajmowały ciekawym lordom dłu­
gie wieczory.

Złe języki urobiły wreszcie całą plotkę.
Któryś ze starych przeciwników Disraelego uknuł 

na poczekaniu następującą intrygę:
— Rzecz jasna jak słońce—mówił wzaufanem kół­

ku znajomych iprzyjaciół—ten demonstracyjny objaw 
łaski to nic innego, jak zapowiedź nowego... no, zga­
dujecie? — marjażu. Beaconsfield wdowiec, królowa 
wdowa — wspólny stan, wzajemne sympatje, to-owo, 
wszakże takie rzeczy widzieliśmy już w historji.

— Eh! gdzieżby znowu—powiadano—ale „djabeł 
nie śpi“.

Jakiś młody lordzik, ciekawy i odważniejszy od 
innych, podjął się wybadać pod tym względem kan­
clerza.

Przy nadarzonej sposobności spytał go z uśmie­
chem:

— Czy prawda, że wasza ekscelencja zamierzasz 
wejść w powtórne związki małżeńskie?

Disraeli spojrzał badawczo na pytającego i odrzekł 
patetycznym głosem:

— Dla mnie w całej Wielkiej Brytanji jest tylko 
jedna dama, którą mógłbym poślubić...

— Ahm?—pomyślał młody lord—wiemy już o co 
chodzi!

Tego samego wieczoru w klubie powiadano sobie, 
zawsze jeszcze z miną niedowierzającą i ze złośliwym 
uśmiechem na ustach, iż pierwszy minister nie za­
piera się nawet pewnych illuzji, które mu w chwi­
lach wolnych od spraw politycznych — zapruszyły 
głowę.

Stało się wkrótce, że intryga nabrała prawdopo­
dobieństwa z dworfekiej plotki zamienić się na—rze­
czywistość.

Dowiedziano się bowiem, iż jedna z najbliższych 
i najzaufańszych powiernic królowej, w tajemniczej 
misji wyjeżdżała do Hughenden, rezydencji kan­
clerza.

— To nie żarty! — powiadano już na serjo—to się 
coś knuje ważniejszego dla całej Anglji.

I zaczęto szeptać tak głośno, iż nareszcie plotka 
doszła do uszu Beaconsfielda.

Jako prawdziwy gentleman, lord minister nie mógł 
zcierpieć, aby przez niego honor kobiety był nara-

SIOSTRA MOJEJ W.
OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 

przei
autora „Kłoiiotów starego komendanta?'

(Dalszy ciąg.— Patrz nr 84.)
Nazajutrz, już mój Maciej nie poszedł w pale, a tyl­

ko się muskał i perfumewał i asystował Linci niby 
dwudziestoletni młodzieniec... Irytowało mnie to 
ciągłe cmokanie jej po rękach, bo nawet nie umiał 
porządnie pocałować, ale tak jakoś krótkiem i ury- 
wanem mlaśnięciem, jakby kto wałkiem tarł siemię 
konopne dla kanarków. Ża to kochana moja Lucyn- 
ka była w wyśmienitym humorku. Obiad, którega 
zwykle o pierwszej nie można się było doprosić, tego 
dnia był punkt o dwunastej, a po ©biedzie czemprę- 
dzej zdjęli obrus ze stołu, przynieśli całą librę pa­
pieru z mojej kaneelarji, kałamarz, trzy pióra, linję, 
ołówki, i zaczęła się sesja nad wyprawą.

Kwapiszewska, która przysięgała się. iż dyrygo­
wała całą wyprawą dla hrabianki X., usiadła sobie 
w kąciku między piecem i kredensem i podparłszy 
brodę jedną ręką, & drugą przebierając w pęku klu­
czyków przyczepionych na fartuchu, tylko litościwie 
kiwała głową, gdy moja żona zacząwszy od bielizny, 
postawiła dwanaście tuzinów koszul.

— Ale co te znaczy proszę łaski pani! — 
odzywa się z trójnoga. — Hrabianka dostała dwa ra­
zy po dwanaście tuzinów prócz panieńskich, których 
miała trzy tuziny.
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żony, a tem więcej honor królowej, — postanowił 
wyjaśnić wszystkie tajemnicze pozory, które zdawa­
ły się stwierdzać domysły ciekawych i zdradził wła­
ściwy cel odwiedzin Jady E., przyjaciółki królowej 
w Hughenden.

Oto kanclerzowi chodziło o potrzebne instrukcje 
kucharzom co do przyrządzenia potraw ulubionych 
przez królowę, a któż je lepiej i trafniej mógł udzie­
lić, jeśli nie przyboczna lady, najpierwsza dama dwo­
ru i nieodstępna towarzyszka monarchini, znająca 
wszystkie jej gusta gastronomiczne?

Przekonano się ze wstydem, Że ż myszy zrobiono 
słonia.

Wszelako co się tyczy owego ideału, jedynego 
w całej Wielkiej Brytanji, o którym kanclerz w chwi­
lach prywatnych marzy — nie dowiedziano się do­
tychczas.

Może o nim kiedy romansopisarz Disraeli opo­
wie — zdradzając tajemnicę kanclerza Beaconsfielda.

Jadwiga Ochorowiczowa.
— Q— Jedną z wybitniejszych kobiecych postaci 

u nas była niedawno zmarła Jadwiga z Sumińskich 
Ochorowiczowa.

Miała ona wszelkie kwalifikacje do odegrania roli 
społecznej, do oddania wielkich usług ogółowi; sam 
nawet los postawił ją na odpowiedniem, wydatnem 
stanowisku, lecz po to tylko aby za chwile strącić 
z niego, życie jej zatruć, a współczesnym okazać no­
wy przykład niezużytkowanych zdolności i siły zła­
manej.

Wychowanie, stosunki i usposobienie zrobiły 
z Ochorowiczowej indywidualność jednolitą, którą 
zsharakteryzować można wyrazem: wychowawczyni.

W domu ojca, niegdyś wice-kuratora okręgu nauko­
wego warszawskiego, wzrastała prawie między pe­
dagogami, z liczby których dość wspomnieć Łysz- 
kowskiego i Szwajnica. Wyszła za mąż również za 
pedagoga, inspektora szkoły nauczycieli elementar­
nych w Radzyminie, człowieka gruntownie znającego 
i miłującego swój zawód. W tej epoce, sześć lat za­
ledwie trwającej, a najszczęśliwszej w jej życiu, 
Ochorowiczowa dojrzała i wykształciła się na pra­
wdziwą przewodniczkę młodego pokolenia dziewT- 
czątek.

To też poznawszy zmarłą znacznie później, bo już 
w czasie mimowolnej bezczynności, podziwialiśmy 
niejednokrotiie nietylko jej znajomość dzieci ale głę­
boką i rozległą wiedzę pedagogiczną. Nikt ze współ­
czesnych jej łatwiej i jaśniej nie pojął nowej u nas me­
tody freblowskiej, nikt dokładniej nie zdawał sobie 
sprawy z jej dobrych i złych stron, aniżeli Ochoro- 
wiczowa, — co pochodziło ztąd, że miała ona w uży­
ciu metodę poglądową nierównie wcześniej, niż gdy 
system ten stał się u nas moduym, niestety! na chwi­
lę tylko.

Wdrożenie się do zajęć pedagogicznych stało się 
już u Ochorowiczowej nałogiem tak dalece, że wkrótce 
po śmierci męża objęła posadę damy klasowej w szko­
le na Nowolipkach, choć ostatecznie w domu ojca

— Ależ moja Kwapiszewska — -wtrącam jako ta­
kże zmuszony do tej narady — na licha jej tyle ko­
szul? Nie dosyć to po tuzinie jednych i drugich.

— Co ty wiesz mój Auguście — przerywa mi żona, 
wam się zdaje, że kobieta powinna się czem bądź o- 
bejść. Wy byście eheieli żebyśmy chodziły w jednej 
sukni całe lata, aż póki strzępki nie będą leciały...

— Ma się rozumieć, bo to są zbytki. Na wiosnę 
inna suknia, na lato inna, na jesień inna, w zimie in­
na; na bal inna, na herbatę inna, na pierwsza wizy­
tę inna, a za miesiąc jakiś djabeł napisze w Paryżu, 
że to niemodne i wszystko w kąt. Żebyście przynaj­
mniej zniszczyły co kupicie i co tak drogo kosztuje? 
ale to ma na sobie raz, dwa, i suknia nowiuteńka nie 
nie warta... Tną, krają, przerabiają, i wszystko na 
śmiecie .. Mówię ci, Linciu, nic ich nie słuchaj, i nic 
mi nie kupuj...

— Mój kochany, idźże sobie z Panem Bogiem do 
swoich krów i owiec, a nam tu nie przeszkadzaj...— 
rzecze mi Lueynka. — Wy tylko umiecie nam robić 
wymówki a sami to co?

— Co? my jak kupimy paltot czy frak, te chodzi­
my w nim dopóki się nie zedrze...

— Dobrze, dobrze kochanku, prawda, tylko pera- 
ohujno, co ty na siebie przez rok wydajesz, a zoba­
czymy kto więcej ?

— Debrze, porachujmy.
— Ile cię na rok kosztują cygara i tytoń?
— Wyborna jesteś, coż to ma do ubrania?
— Za pozwoleniem, tylko się nieunoś, ztobą nigdy 

nie można spokojnie porozmawiać, ale zaraz huru, 
buru.

— Ej zdaje ci s’ę...

mogła żyć bardzo wygodnie, a nadewszystko bez 
kłopotów związanych z urzędem nauczycielki pu­
blicznej. Szczęściem wewnętrzny popęd i energj* 
charakteru pokonały ówczesne przesądy. Ochorowi­
czowa zajęła stanowisko, ze względu na jej stosunki 
rodzinne, bardzo skromne, lecz odtąd szybko posuwa­
ła się naprzód. W rok później została już przełożoną 
szkoły wyższej żeńskiej rządowej przy ulicy Nieca­
łej, w roku zaś 1862 podprzełoźoną, a następnie za­
stępczynią przełożonej instytutu przy ulicy W iejskiej. 
Wieku 1864, otrzymawszy dymisję, wyjechała na 
lat kilka z Warszawy,

Jaką była w stosunkach z dziećmi, o tem powie- 
dziećby mogły uczennice, które do końca życia skła­
dały jej dowody czci i wdzięczności. Wpływ takiej 
przewodniczki na kierunek zakładów naukowych, 
żeńskich musiał być zbawienny ze względu na jej 
charakter. Pominąwszy bowiem ukształcenie ogólne 
i wiadomości fachowe, widzieliśmy w niej energją 
i stanowczość obok niewyczerpanej dobroci serca, 
pobożność bez bigoterji, szacunek dla postępu i ro­
zumienie braków w wychowaniu płci żeńskiej kraju 
naszego.

Jeszcze wepoee zajęć nauczycielskich wydała Ocho- 
rowiczowa dwa dziełka dla dzieei oryginalne: .Ko­
lenda dla Juleczka, Leopoldka i Ludki,“ tudzież tłó- 
maczone: .Augustyn czyli potęga wiary." Później 
całą działalność swoją skierowała na pole literatury 
pedagogicznej, o ile jej naturalnie mocno nadwątlone 
zdrowue pozwalało.

Z książek w tym czasie wydanych wspominamy 
oryginalną pracę: „Uwagi ogólne o wychowaniu 
i wykształceniu dziewcząt', tudzież tłómaczone jak 
wyjątek z dzieła Legourego: „Ojcowie i dzieei w XIX 
wieku,“ „Wychowanie macierzyńskie” I. Rambossou 
i naśladowane: „Robinson w podziemiach Paryża.*

Z wielu artykułów rozrzuconych po pismach wy­
mieniamy te. które się zebrać dały a zasługują na 
uwagę. Są niemi: „Instytutnauczycieli elementarnych 
w Radzyminie" — „O szkole ze stanowiska metody 
Froebla"— „Uwagi ogólne o wychowaniu i wykształ­
ceniu dziewcząt (część II)“ — ,0 wyższym zakładzie 
naukowym dla kobiet w Krakowie* — „O semina- 
rjach dla matek i wyohowaezyń* a wreszcie:— ,O za­
kładzie naukowym gospodarczym dla kobiet.*

Pomysły w kilku artykułach pod ostatnim tytułem 
wypowiedziane, szybka rozeszły się wśród czytającej 
publiczności. Obywatele i obywatelki ziemskie z ró­
żnych stron kraju zgłaszali się po bliższe informacje 
do autorki z zamiarem wykonania jej planu, znalazły 
się nawet osoby ofiarujące na otworzenie zakładu te­
go fundusze. Tymczasem jednak rzecz z powoda 
rozlicznych trudności poszła w odwłokę, a wreszcie 
i śmierć usunęła z w’idowni ludzkiej działalności 
twórczynię projektu.

Dodać należy, że wszystkie te prace literackie po­
wstawały w owych dość rzadkich chwilach, w któ­
rych autorka wolną była od dolegliwych cierpień 
fizycznych.

Oby więcej było do niej podobnych z uczuć umy­
słu i pracy!

— Czy my palimy i wydajemy tyle pieniędzy na
I ten dym i inne głupstwa, jak wino, psy, kartv, śnia­

danka... et cetera? — a to et cetera było powiedziane 
bardzo dobitnie.

— To wydajecie...
— My wolimy na ubrania, bo to nam robi przyje­

mność; ale zresztą porachujno pan dobrodziej choćby 
samo ubranie: za jeden garnitur na wiosnę dałeś czter­
dzieści rubli.

— No dałem.
— Za letnie ubranie z angielskiej piki trzydzieści, 

a doprawdy mogłeś kazać je zrobić żydowi w domu, 
i i nie tak drogiego materjału, ale mniejsza o to.

-— Przepraszam, nie mniejsza — odzywam się ży­
wiej — bo w skutkach zawsze tińszy materjał jest 

I droższy... Zresztą sprawiłem sobie zeszłego roku 
w domu, to coście mi z niego zrobili po praniu ?

— A przepraszam łaskawego pana — wtrąca obra­
żona Kwapiszewska — bo był bardzo dobrze uprany; 
sama go własną ręką prasowałam. Przecież u pani 
hrabiny jak przyjechał na wakacje pan Adolf, taki e- 
legant co niech Bóg broni i grymaśnik z samego Pa­
ryża, a zawsze mu dogodziłam.

— No to pani weź sobie ten surducik, jeszeze wisi 
u ufnie w szafie od tamtego lata. Wykroehmaltliście 
jak tekturę jaką, rękawy się zrobiły po łokieć... 
w plecach ciasno..,

— Bo był z nowości taki, a uprany był jak i w Pa­
ryżu nikt lepiej nie upierze. Czy to mi nowość pro­
szę Jaski pani prać takie rzeczy? ale materjał był 
gałgański i pokurczyło się... No, no prędzej bym się 
też, jak szczęścia pragnę, śmierci spodziewała, niż.
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Odczyt.
—B— Ośm ksiąg „Pana Tadeusza" — od drugiej 

do dziewiątej włącznie—zamknął profesor Tarnowski 
we wczorajszym drugim odczycie o arcydziele Mic­
kiewicza.

Nie potrzebujemy objaśniać czytelnika, że z pośród 
tak niezmiernego bogactwa nagromadzonego w tej 
większej połowie poematu, kilka zaledwie najcelniej­
szych klejnotów mogło być przedmiotem dłuższej 
uwagi prelegenta, który w bardzo usprawiedliwionym 
znajdował się ciągle kłopocie, gdy między tylu prze- 
dziwnemi pięknościami wybór czynić przyszło.

Zauważył przede wszystkiem prelegent artyzm, z ja­
kim Mickiewicz mnożąc epizody, dygresje, opisy, nie 
wkraczając w dziedzinę dramaty cznośei niezgodnej 
ze spokojem epickim, posuwa przecie nieznacznie 
akcję poematu ze zręcznością, z której nie zdaje sobie 
nawet sprawy czytelnik zapatrzony w coraz cudo­
wniejsze obrazy.

Opowiadanie ostatniego z dworzan o ostatnim 
a Horeszków, wplecione do księgi drugiej jak gdyby 
poeta pamiętał istotnie o artykułach katechizmu La- 
harpe’a, rzuca pewne światło na zatarg z Soplicami, 
na spór o zamek i kunsztownie przygotowuje prawi­
dłowy bieg akcji ku punktowi jej kulminacyjnemu, 
ku zajazdowi, od którego rozpoczyna się dążenie po 
odwrotnej pochyłości do rozwiązania.

Grzybobranie, jeden z najpiękniejszych ustępów 
opisowych w poemacie, dąje poecie tło, na którem 
wyraźniej już występują postacie hrabiego i Telime­
ny. Już wyprawa hrabi na sąd, rozczarowanie jego 
z powodu nimfy pasącej gęsi, wybujałość jego wyo­
braźni, gdy towarzystwo zajęte wyszukiwaniem grzy­
bów porównywa do przechadzki cieniów elizejskich, 
■wszystkie te rysy na pozór drobne, a dopełnione roz­
mową z Tadeuszem o sztuce, są wyborną postaci 
charakterystyką. Komentował tę charakterystykę 
prelegent wyśmienicie. Nic trafniejszego nad uwagę, 
że mimo udaną romantyezność hrabiego, ani sztu­
czność jego artystycznych zachwytów,—grunt w nim 
jest szlachetny, uprawiony tylko tak, jak to wówczas 
było we zwyczaju na tych szczeblach towarzyskich. 
Hrabia z pewną rycerskością wierzy Telimenie, a je­
żeli śmiesznym jest, rozpowiadając o wyprawie na 
Birbante Rocco, czynem później dowodzi, że i w in­
nych wyprawach na coś przydać się może.

Tym, którzy humorystycznemu nieco nastrojowi 
księgi trzeciej i komicznemu oświetleniu jej figur za­
rzucają ton jakoby niewłaściwy w poważnym epic­
kim poemacie, prelegent przypomina Homera śmieją­
cego się wielkim śmiechem z Tersytesa, dodając, żo 
śmieszności hrabiego i Telimeny nie są bynajmniej 
czemś czasowem,przejściowem, odnaleśćje bowiem mo­
żemy i dziś w naszych zapałach na zimno, w naszych 
dyletanckich na sztukę poglądach, w naszych za­
chwytach nad Włochami i t. d.

Telimena znów jest naturą na wskróś pospolitą. 
Historję domyślną jej przeszłości skreślił prelegent 
z werwą i humorem. Telimena nie jest ani przewro­
tną, ani do gruntu zepsutą, ale przedewszystkiem znaj­
duje się w krytycznych interesach, które ją zmuszają 

z ust wielnożnego pana słyszeć takie kalumnje na 
mój honor...

I skrzywiła twarz jakby do płaczu i zaczęła gwał­
townie szukać chustki w kieszeni, kryjącej się mię­
dzy fałdami szlafroka, której niestety nie mogła w ża­
den sposób odszukać... Tymczasem i tak już nie­
szczęśliwa sama z siebie jej twarz burakowatego ko­
loru "tak dziwne wyrabiała grymasy, a usta wyginały 
się w formalną podkowę, że choć zły byłem trochę, to 
nie mogłem wstrzymać się od śmiechu.

— Tak, dobrze wielmożnemu panu się śmiać, bo 
pan jest panem, a mnie nieszczęśliwej słudze to krwią 
St?yce się zalewa. I ja też proszę łaski pani — mówi, 
zwracaj0 s’’i ^ony» zaYsze. Jeszeze plądrując ręką 
miedzy "fałul^i odszukania owej kieszeni — nie 
jesteni taka sobie p’°sto kobie^ jak rodzice 
moi mieli wieś, a nieboszb/JK Kwapiszewski, jak 
szczęścia pragnę, choć tylko był strażnikiem od ta­
baki, to był szanowany.. I PaD1 hrabina, której niech 
Bóg da wieczne odpoczywanie.

— Ej, moja Kwapiszewska dajmy pokój tym genea­
logiom, znam ja je znam, jak stary szeląg..

— Auguście — przestań —mówi żona, kiwając gło­
wą i pokazując litośnie na plączącą gospodynię... co 
tam...

— Bo pocóż mię tu wołacie?
— Żebyś nam radził.
— A jak radzę, to się gniewacie... .
— To też trzeba radzić rozsądnie, powoli, a nie 

tak zaraz się unosić. Zresztą chciałam, żebyśmy obli­
czyli, co to może kosztować taka wyprawa, bo wypa- 
dnie ci przygotować pieniądze.

— Jakto, zaraz?
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do polowania v&partje świetną jeżeli można, lub choć- ] 
by najzwyczajniejszą, jeżeli nie zdarzy się świetna. 
Łowy takie są prawdopodobnie powtórzeniem podo­
bnych zabiegów prowadzonych ongi w domu u ro­
dziców i zakończonych może niefortunnym rezulta­
tem, który przypuszczalnie popchnął Telimenę aż do 
Petersburga, kto wie czy nie w sprawie rozwodowej.

Bystra charakterystyka tych dwóch osób zyska; 
łaby może jeszcze, gdyby prelegent nadał był jej 
wypukłość wyraźniejszem przeciwstawieniem postaci 
Tadeusza i Zosi, jakkolwiek remans w poemacie 
istotnie podrzędną odgrywa rolę, przecież bohatero­
wie jego zasługują niewątpliwie na sylwetkowe 
chociażby między innemi figurami utrwalenie.

Na postaci sędziego, której niklejsze stosunkowo 
kontury i brak wybitnej indywidualności przypisuje 
p. Tarnowski umyślnie przez poetę zastosowanemu 
traktowaniu ogólnemi rysami streszczającemi ideał 
wzorowego gospodarza i obywatela, — ograniczył 
prelegent charakterystykę ludzi.

Obrazy natury odczute były przez komentatora 
z prawdziwie artystyczną wrażliwością na piękno 
przyrody. Mickiewicz malował to piękno przedmioto­
wo, nie starając się jak Słowacki o oddanie własne­
go uczucia wzbudzonego krajobrazem, lecz samego 
krajobrazu. W tern objektywnem usposobieniu kre­
ślone były trzy różne rozmiarami i sposobem trakto­
wania obrazy: skraj lasuokoło świątyni dumania (księ­
ga trzecia), malowidło głównie na szczegółach oparte; 
las całkowity, majestatyczny, imponujący (początek 
księgi czwartej), szerokim malowany pędzlem i wre­
szcie tajemniczy matecznik, w którym poezja Claude 
Lorraine’a jednoczy się z posępnością kolorytu Rem- 
brandt’a.

Na dwie sceny, w których do działania występują 
tłumy, wskazał prelegent jako na godne szekspirow­
skiego mistrzowstwa. Widownią pierwszej jest ty­
powa karczma polska „z przodu jak korab’, z tyłu 
jak świątynia" — druga odbywa się w homerycznie 
opisanym zaścianku Dobrzyńskim. A jeżeli w pier­
wszej podziwiać trzeba sztukę władania masami, ar­
tyzm w odtworzeniu odmętu, którego pojedyncze 
pierwiastki w największem zamięszaniu nie tracą 
swej indywidualności; to znów druga ma zarazem 
prawdę z natury pochwyconego obrazu, i głębokość 
historjozoficznego wspomnienia. Narada zaścianko­
wa jest wszechdziejowym typem wszystkich narad 
tłumu, w których frazeologja o zaokrąglonych okre­
sach, nie zdaje sobie dobrze sprawy z tego czego 
chce, i zaczyna od postawienia kwestji na fałszy­
wym gruncie; w których filozofja stara się wszystuo 
ująć w karby systematu, w których zdrowy rozsądek 
prz omówiwszy nadaremnie ustępuje krewkości, yr któ­
rych, wreszcie wszyscy, osobistych sympatji, czy an- 
typatyj nie potrafią oddzielić od ogólniejszych pobu­
dek, a prywatnemu interesowi, z najlepszą wiarą, pu­
bliczną przypisują doniosłość.

Między uchwałą a urzeczywistnieniem zajazdu 
umieścił"poeta całą księgę ósmą poświęconą epizo­
dom i dygressjom. Jako wielki artysta, Mickiewicz 
nie chciał nagłym napadem na śpiący dwór sędziego 
wywołać zbyt natężonych i niespodzianych wrażeń, 
któreby przeszkodziły na spokojne rozejrzenia się 
w szczegółach bitwy i wyłączną zwróciły uwagę na

— Ma się rozumieć niedługo; oni sobie życzą, żeby 
ślub był za trzy miesiące.

— Ćóż im tak pilnego?
— Bo czegóż mają czekać!... Więc mój Auguście, 

nie zwlekaj, ale postaraj się o pieniądze; część można 
kupić u nas w miasteczku, jak płótno, ręczniki i inne 
grubsze rzeczy...

— A cóż to może kosztować to wszystko?
— Ja nie wiem, ale sądzę ze trzy tysiące rubli.
— Jezus Marjal — krzyknę, łapiąc się za głowę— 

na te szmatki i szmateczki aż trzy tysiące rubli! to 
straszna rzecz! A toż za te pieniądze kamienicę mo­
żna kupić w mieście... Ani mowy nie może być o ta­
kiej sumie... Zkąd jabym ci wziął trzy tysiące ru­
bli?... My siałem tysiąc, tysiąc dwieście najwyżej, 
sprzedam pszenicę... a tu trzy tysiące...

— Siądźże sam i posłuchaj — mówi Lucynka — 
porachujemy a zobaczysz...

— Co ja mam słuchać i siadać, ja tylko wiem że 
Ulepiani i nie mogę mieć takiej sumy, a choćbym miał, 
tobym nie dał.

— Auguście, przecież to nie twoje...
— Cóż z tego, że nie moje, aleja nie mogę znieść 

takiego marnotrawstwa... Zresztą róbcie sobie co 
chcecie, tylko zapowiadam z góry, że trzech tysięcy 
nie dam i basta!

— Ale dasz Auguście, dasz!
— Jak ciebie kocham, nie dam...
— Zobaczymy — mówi żona z drwiącym uśmie­

chem.
— Zo-ba-czy-my — powtórzyłem już naprawdę 

rozdrażniony i poszedłem na dziedziniec.
(Dalszy ciąg nastąpi.'). 

rolę w niej Robaka. To też tajemnica osłaniając! 
osobę bernardyna, dyskretnie jest uchylona w "tej 
księdze pełnej zajmujących szczegółów i wybornie 
przygotowującej główną katastrofę.

Kreśląc bitwę, poeta trzyma się starożytnych wzo­
rów, ale tylko w sposobie grupowania walczących 
na kilku punktach; ogólny ton opisu trzymany jest 
zdała od zbytniej epickiej powagi, któraby raziła tak 
ze względu na charakter obu obrazów, jak i na przed­
miot krwawego zatargu. Na ogólnej charakterystyce 
bitwy poprzestał prelegent, wymawiając się ogro­
mem piękności tej księgi i odwołując się z powodu 
opuszczeń do pobłażliwości słuchaczów.

Przeciągły oklask całej sali był odpowiedzią pu­
bliczności, która nie procesuje prelegenta za to czeg(or 
nie powiedział, mając w pamięci to co powiedział.

Istotnie p. Tarnowski pokazał słuchaczom cr,to 
jest krytyka dodatnia, t. j. taka która nie poprze? ,taje 
na pobieżnem ogólnikowem zaznaczeniu tego co pię­
kne, ale umie wyjaśnić dla czego jest pięknem..

Najtrudniejsza to pono z krytyk, bo wymaga od 
krytyka tego zezem się urodzić trzeba, czego nie za­
stąpią ani socjologiczne wywody,ani filozoficzne po­
glądy— ani cały arsenał naukowy—poczucia poezji.

Bez tej nici łączącej poetę z krytykiem, sąd o 
poezji będzie zawsze pozbawiony najpierwszej i naj­
główniejszej podstawy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W dniu wczorajszym w apartamentach Główne­

go naczelnika kraju hr. Kotzebue, odbył się świetny 
wieczór muzyczny.

Układem programu zajął się Józef Wieniawski-
Wykonywano kompozycje: Szopena, Handl’a, Tłaf- 

fa, Verdiego, Vieuxtemps’a, Gumbert’a, Paque, Ja- 
611’a, Poortena i Wsiewołoiskiego.

Egzekutorami byli: pani Adela Wilgocka i pp. 
Jaćll, Fneman, Poorten, Barcewicz, Gebelt, Wsiewo- 
łoiski, Biernacki, Czernicki i Meyer.

Częste oklaski, padające ze strony gospo darstwa, 
jako też i słuchaczy, były nagrodą dla artystów.

■= Praw. Wiestnik publikuje najwyższy ukaz 
o ustanowieniu znaku honorowego „Czerwonego Krzy­
ża," który ma być udzielany jako nagroda dla osób 
pici żeńskiej, poświęcających się opiece nad rannymi 
u chorymi, jako też zasłiżonych w tym kierunku; znak 
posiadać ma dwa stopnie: wyższy i niższy.

<= Dyrekcja główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zawiadamia, iż wkrótce odbywać sie bę­
dą zebrania stowarzyszonych w celu dopełnienia wy­
borów władz towarzystwa. W dziesięciu oddziałach 
towarzystwa terminy owych zebrań sa następujące; 
w Kaliszu 22-go maja, w Kielcach 14-go, Lublinie 
9-go, w Łomży 2-go, w Piotrkowie 27-go, w Płocku 
31-go, w Radomiu 17-go i w Siedlcach 6-go maja; 
w Suwałkach zas 3-go i w Warszawie 7-go czerwca.

t= Zwłok ś. p. Leopolda Kronenberga dotąd tu nie 
sprowadzono. Zdaje się, iż przybędą one w dniu ju­
trzejszym o godzinie 11-tej z rana, poczem wprost 
z kolei odprowadzone zostana na cmentarz ewangeli­
cki. Nabożeństwo żałobne odbyło się w Nizzy.

= Dwunasta z kolei i ostatnia prelekcja na rzecz 
osad rolnych w sali ratuszowej, odbędzie się w dniu 
14 b., to jest w niedzielę o godzinie 1-ej po południu; 
wykładać będzie p. Eugeniusz Dziewuski, asystent 
warszawskiego uniwersytetu: „O telefonie."

■= W dniu wczorajszym odbył się w sali resursy 
obywatelskiej koncert skrzypka, p. Wiktora Każyń- 
skiego.

— Pożar na Pradze, który miał miejsce w dniu 29 
z. m., po dokładnem obliczeniu, zrządził strat na ru­
bli sr. 4,200; straty te tern boleśniejsze, iż dotykają 
one głównie ludzi najuboższej klasy, tracących tu 
całe swe mienie.

= W dniu 2 b. m. zmarł, przebywający czasowa 
dla porady lekarskiej w Warszawie, ksiądz Włady­
sław Biwojna, administrator parafji Drozdów wgu-

— W dniu jutrzejszym, z powodu świąt wielkano­
cnych, kończy się wykład lekcji w tutejszym uniwer­
sytecie; ferje trwać będą trzy tygodnie—lekcje rozpo- 
czną się d. 6-go maja.

= Wypadki.
Na Lesznie wóz piekarski przejechał ośmioletnia 

dziewczynę.
Winnego przytrzymano.
Wczoraj rano w jednym z domów przy ulicy Zło­

tej, powiesiła się młoda kobieta.
Zdołano ją uratować.
Stało się to w przystępie melancholji.
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W jednym z domównaKrakowskiem-Przedmieściu, 
W mieszkaniu trzeciego pietra, odpadła część sufitu.

Szczęściem nie spowodowało to żadnego wypadku.

= Odbyta licytacja na najem sklepów w gmachu 
teatralnym, w skutek różnych niedopełnionych for­
malności, nie została zatwierdzona.

Skutkiem tego dyrekcja teatrów, przy swobodnej 
konkurencji, wynajęła pomienione sklepy z wolnej 
ręki.

. Na tej powtórnej relicytacji utrzymali się dawniej­
si dzierżawcy, ofiarując znaczne podwyżki cen.

= Na odbytych w magistracie wyborach z cechu 
mularzy, większością głosów wybrani zostali: star­
szym p. Kazimierz Granzow,—jego towarzyszem pan 
Jaljan Majer; pan Granzow wybrany został powtór­
nie na drugie trzechlecie.

=■- Wisła już... opada.
Doszedłszy wczoraj wieczorem do najwyższego 

poziomu, stóp przeszło czternastu, rzeka zaczęła opa­
dać.

Dziś rano wysokość jej wynosiła stóp trzynaście i

Przegląd polityczny.
Dzisiejszy telegram z Londynu, podaje wiadomość 

o opinji prasy angielskiej, dotyczącej odpowiedzi ks. 

f W sobotę, to jest dnia 13 kwietnia, z powodu zbliżają­
cej się piątej rocznicy śmierci ś. p. Józefa Kazimierza Pio­
trowskiego, odprawioną zostanie za spokój jego duszy 
w kościele Opieki św. Józefa na Krakowskiem-Przedmieśeiu 
wprost ulicy Królewskiej, wotywa żałobna o godzinie 9 i pół 
zrana, na którą pozostała córka zaprasza życzliwych i zna­
jomych.

f W dniu 13 kwietnia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
9-tej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
wotywa z konduktem za dusze z familji Ossakowskiej, a to 
z legatu przez Walerję Ossakowską uczynionego. O ezem 
nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia. —6509—

f Jutro, w sobotę, jako w zbliżającą się rocznicę śmierci 
hrabiego Adama Roniker, odbędzie się w kościele św. Krzy­
ża o godzinie 10 i pół zrana msza żałobna, na którą żona 
wraz z synem, Krewnych i znajomych zaprasza. —6561—
f Dnia 13 kwietnia, to jest w sobotę, o godzinie 10-tej 

zrana, w kościele św. Andrzeja przy placu Teatralnym, od­
prawioną będzie wotywa żałobna za duszę ś. p. Andrzeja Ka­
linowskiego, zmarłego w gubernji mińskiej dnia 23 marca 
r. b., na którą pozostała rodzina, przyjaciół i znajomych zmar­
łego zaprasza. —6534—
f Za spokój duszy ś. p. Eleonory z Biske’ich Włoczew- 

skiej, zmarłej w dniu 10 b. m. odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo w kościele św. Krzyża jutro, to jest dnia 13 kwietnia 
o godzinie 10 i pół zrana, na które przyjaciół i rodzinę 
zmarłej zaprasza się. —6595—

f Dnia 15 kwietnia r. b., to jest w poniedziałek, jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Józefa Jamrozińskiego, odprawioną 
będzie wotywa o godzinie 9 i pół zrana, w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieśeiu obok skweru, 
na którą pozostała wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych, —6465—
t Z powodu przypadającej w wielki piątek dziesiątej ro­

cznicy śmierci f>. p. Teodory z Przezdembskich Retke, w dniu 
jutrzejszym w kościele metropolitalnym św. Jana odbędzie się 
o godzinie 10-tej rano za spokój jej duszy żałobne nabożeń­
stwo, na które pozostały mąż z dziećmi, krewnych i znajomych 
.zaprasza. —6540—

+ Ś. p. Józef Boretti, budowniczy, przeżywszy lat 53, w d. 10 
kwietnia 1878 roku przeniósł się do wieczności. Stroskana 
żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w dniu 13 kwietnia o godzinie 9-tej zra- 
na w kościele św. Jacka przy ulicy Freta, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu 14 kwietnia, to jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu. —6580—

Gorczakowa i cytuje zdanie Timesa, który sądzi, że 
sprawa ugodowa między Anglją a Rossją, nie ułoży­
ła się dotąd. Nic dziwnego, na jednej nocie nie mo­
że się też zakończyć cały spór, który dopiero na dro­
gę dyplomatycznego porozumienia wprowadzonym 
został. Dalej wzywa Times Niemcy, aby skorzystały 
ze swego wpływu w Europie i starały się pośredni­
czyć w układach o kongres, gdyż do tej chwili przy­
było tylko słów wiele, lecz ani jednego faktu zapo­
wiadającego jakiekolwiek ustępstwa ze strony Rossji 
lub Anglji.

Wiedeńska Montagsrevue dmie w te same dudy na 
cześć polityki niemieckiej i głosi wielką moc i prze­
możny wpływ z jakiego Rząd berliński na korzyść 
pokoju użytek zrobić powinien.

Wszelako, aby dojść do celu, potrzeba uwzględnić 
najpierw spełnione fakty, powtóre zapewnić rękoj­
mie przyszłości; tego właśnie wymaga polityka ks. 
Gorczakowa i nie tyle o cel ile o środki chodzi.

Ostatnia nota petersburska wzywa wyraźnie Anglję 
do uzupełnienia okólnika Salisburego w punktach do­
tyczących zapewnienia losu chrześcjańskieh podda­
nych Porty i uwzględnienia ofiar poniesionych przez 
Rossję, kładąc w końcu nacisk na to, iż interes ogól­
ny wymaga trwałej i silnej pacyfikacji wschodu.

Prasa londyńska im więcej kładzie nacisk na po­
trzebę kongresu, jako jedynego środka zgody, tern 
więcej wymaga ustępstw od Rossji i od dotychczaso­
wej polityki. Zawsze jeszcze główna kwestja sporu: 
przedstawienie całego traktatu kongresowi nie zosta­
ła usuniętą i o nią rozbijają się wszelkie w tym 
kierunku usiłowania dyplomacji.

Dyskusje w parlamencie angielskim nad adresem 
do królowej Wiktorji zakończyły się w obu Izbach 
uchwałą jednogłośną. Mówiliśmy już wczoraj, jak 
dzienniki austrjackie zapatrują się na znaczenie tych 
dyskusji dla sprawy kongresu.

Prassa zagraniczna nie szczędziła im również swej 
krytyki. Brukselski Nord nie widzi w nich wielkich 
nadzieji pokojowego zakończenia sprawy i usunięcia 
trudności.

Paryski Temps obawia się, że przyszły kongres nie 
uzna dostatecznie przysługi, jaką Rossja wyrządziła 
Europie zwaleniem potężnegopaństwa, które opierało 
się tak długo wszelkiej dobrej administracji i prądom 
cywilizacyjnym. Obawa płonna, gdyż Europa po wię­
kszej części przechyla się już ku temu, aby uznać 
fakta dokonane i nie obstawać zawzięcie przy utrzy­
maniu integralności Turcji.

Depesza ks. Gorczakowa zaprzecza przedewszyst- 
kiem twierdzeniu Salisburego, iżby traktat z San- 
Stefano miał na celu utworzenie możnego państwa 
sławiańskiego pod kontrolą Rossji, gdyż warunki do­
tyczące Bulgarji są tylko rozwinięciem zasady obję­
tej programem konferencji Stambulskich, a sam Sa­
lisbury przyznaje, iż wojna nie pozwala powrócić 
ze wszystkiem do tego programu. Telegram z Londy­
nu podaje w całej osnowie odpowiedź ks. Gorczako­
wa, po której zapewne gabinet St. James nie omieszka 
dać żądane objaśnienia.

We wtorek w nocy Northcote na posiedzeniu izby 
gmin, oświadczył, ;ż depesza petersburska, którą 
Times w ciągu wieczora zamieścił w trzeciem wyda­
niu, nie była jeszcze zakomunikowana urzędownie 
Rządowi. Jednocześnie zaprzeczał sekretarz stanu jak 
najusilniej, aby okólnik Salisburege miał na celu 
przyspieszenie wojny. Anglja nie zrzeka się udzia­
łu na kongresie, tylko żąda zawsze przedstawienia 
całego traktatu, co ostatecznie jest także zdaniem 
Francji i innych mocarstw.

W parlamencie włoskim, jakeśmy to już wczoraj 
donosili, zapatrywania w kwestji wschodniej nie ró­
żnią się wcale z zapatrywaniami większości europej­
skiej; dzisiaj winniśmy dodać o objawach przychyl­
nego usposobienia parlamentu na Monte Oitorio dla 
Austrji i o życzeniach wyrażonych nader wyraźnie 
przez wielu deputowanych i przez samego pana Corti 
względem utrzymania przyjaznych nadal stosunków 
i zbliżenia się do Austro-Węgier.

Uwagi godnem jest także odezwanie się p. Tiśży 
we środę podczas obrad nad budżetem w Izbie niż­
szej; minister węgierski powtórzył prawie to samo, 
co parlament angielski usłyszał z ust Northcote’a,. iż 
Austrja (podobnię jak Anglja) nie będzie odosobnio­
ną w razie, gdyby w obronie swych interesów musia- 
ła"akcję rozpocząć zbrojną.

Po raz pierwszy także w parlamencie, węgierskim 
dało się słyszeć głośno zdanie identyfikujące interesa 
Węgier z interesami Rumunji przez wspólność nie­
bezpieczeństwa, jakie Tisza widzi w panslawizmie dla 
obu tych Państw. Pester Lloyd zaś kwestję bessarab- 
ska nazywa kwestją rumuńską, a jako takę europej- 
kąi austro-węgierską przedewszystktem.

Wszelako dzisiejsze wiadomości z Berlina wyraża­
ją się nie bardzo potwierdzająco w tej mierze, mówiąc 
orezultacie misji dyplomatycznej p. Bratiano de ks. 

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
P. kop. 65. Bezimiennie kop. 10. Bezimiennie rs. 5; 
W. K. rs. 3; J. rs. 2; B. Z. rs. 1 dla biednych na 
święta; Salomon H. rs. 5 dla biednych na święta, 
z tych rs. 1 dla Marji Sobolowej wdowy z dziećmi; W. K. 
z Szepetówki rs. 1 za zdrowie i pomyślność Janka N. 
dla biednych na święta.

Za niewłaściwe odmówienie dorożkarza nr 337 
składa rs. 1 na osady rolne, W. B. i T. G. rs. 1 dla 
nędzy wyjątkowej.

— Składam kop. 60 dla wstydzących się żebrać, 
pochodzące z przepadłego zadatku dorożkarza nr 34 I 
za niestawienie się podług zobowiązania, wraz z do- 
danem przy tej okazji przezemnie 60 kop. — S. K.

— Na stacjach telegraficznych rządowych za wy­
słane depesze w ciągu m. stycznia r. b. wpłynęło rs. 
523,983, w ciągu m. stycznia roku zeszłego dochód 
wynosił rs. 427,663; w roku przeto bieżącym wpły­
nęło więcej o rs. 96,320.

Bismarcka a podobno i w Wiedniu nie najlepiej mu 
się powiodło.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 12-go kwietnia.

Londyn 10-go. — Times mniema, że rozwiązanie 
kwestji wschodniej nie postąpiło w ostatnich dniach. 
DyferenCje pomiędzy Anglją a Rossją trwają ciągle. 
W takich okolicznościach leży największa nadzieja 
w pośrednictwie, przeto Times zachęca Niemcy, aby 
użyły swego wpływu, dla sprowadzenia porozumie­
nia pomiędzy Rossją z jednej a Austrją i Anglją z dru­
giej strony. Gdyby Bismarck mógł skłonić Rossję, aby 
przedłożyła układ san-stefański kongresowi i na kon­
gresie wysłuchała bezwzględne zarzuty innych, wa­
żny byłby tu krok, lecz pokojowi krok taki nie jest 
niemożliwym. Batt złożył dowództwo partji homer- 
kowskiej, Manning wrócił do Londynu.

Baguza 11-go.— Ali Saib basza jenerał guberna­
tor Skutari uda się w tych dniach ze znacznemi siła­
mi do Epiru dla uśmierzenia powstańców. Ma on 
wylądować w Pera. W miejsce jego mianowany 
Hussein-basza cywilnym i wojskowym gubernatorem 
Skutari i Albanji.

Wiedeń 10-go. — Donoszą do Polit. Corresp. z Bu­
karesztu, że ouegdaj pułki rossyjskie jako przednie 
straże 7 i 11 korpusu zaczęły posuwać się z Ruszczu- 

‘ ku na Giurgewo, dla zajęcia linji Giurgewo-Buka- 
reszt. Rząd rumuński zaprzecza niewątpliwego już 
rozpoczęcia okupacji, dla ominięcia rozdrażnienia. 
Zapewniają, że po powrocie ministra prezydenta Bra­
tiano jest wziętą pod rozwagę kwestja gabinetu Jo­
han Ghika.

Konstantynopol 11-go. — Rząd wystosował prokla­
mację, w której ludność Tessalii i Epiru jest wezwa­
ną do spokoju i aby wydaliła wichrzycieli publiczne­
go spokoju. Rząd jest zdecydowany użyć wszelkie 
siły do przywrócenia spokojności. Następnie wylicza 
reformy i przywileje, jakie mają być udzielone na 
równi z innemi prawowiernemi wedle układu pokoju 
San-Stefańskiego.

Berlin 11-go. — Potwierdza się, że Bratiano nie 
otrzymał zachęcających przyrzeczeń i że rząd nie­
miecki nie chce się angażować dla stanowiska" Rosji. 
Bratiano konferował wczoraj jeszcze raz z Bismar- 
kiem. Nota Gorczakowa nie jest uważaną jako poko­
jowa w kołach dyplomatycznych.

Londyn 10-go.—Na dzisiejszem zebraniu 500 dele­
gowanych stowarzyszeń robotników, na których byli 
obecni Gladstone i inni deputowani, poczętą została 
rezolucja przypisywania rządowi winy upadku handlu 
z powodu polityki wojowniczej. Rezolucja protestuje 
przeciw przygotowaniom wojennym, mającym za cel 
wywołać wojnę. Inne zebranie popołudniowe pod 
prezydencją lorda Mayora miało za cel protestować 
przeciw układom San-Stefańskim. Wielu członków 
izby wyższej i niższej partji konserwatywnej było 
obecnych. Powzięto wiele rezolucji w których polity­
ka rosyjska silnie była na padaną.

Londyn 11-go. — Odpowiedź ks. Gorczakowa na 
okólnik Salisburego, brzmi w streszczeniu jak nastę­
puje: Nie słusznem jest utrzymywać, że traktat 
San Stefano wytwarza nową Bulgarję lub w ogóle 
jakieś państwo słowiańskie pod kontrolą Rossji. 
Bulgarja istniała już przedtem, chociaż w stanie uci­
ski. Europa to skonstatowała i chciała temu zara­
dzić konferencja konstantynopolitańska wskazała 
środki do dopięcia tego celu, a zebrani na niej peł­
nomocnicy z pewnością o tem nie myśleli, żeby je 
czynić nieskutecznemi. .

Trzeba przypuścić, iż te środki były skierowane 
ku temu, żeby Bulgarji zapewnić byt narodowy i i- 
stotną autonomję administracyjną. W takim razie 
państwo Bułgarskie chociaż i podzielone na dwie 
prowincje, byłoby ukonstytuowane w zarodzie, a za­
ród ten, rozwijający się pod egidą Europy, doproś- 
dziłby do tego samego rezultatu co traktat 3an Ste­
fano.

Odmowa Porty i następstwo jej, wojna, nie pozwo­
liły już, jak sam margr. Salisbury przyznaje, cofnąć 
się do programu konferencji konstantynopolitańskiej. 
Traktat San-Stefano uczynił zgodę Porty obowiązują­
cą w programie reformy zupełniejszym, bardzo szcze­
gółowym i praktycznym, ale już ten fakt, że traktat 
San Stefano jest tylko preliminaryjnym, dowodzi, iż 
gabinetowi cesarskiemu chodziło tylko o zasadę, nie 
zaś o stanowcze przesądzanie studjów technicznych, 
dokładnego zbadania konieczności geograficzny cii 
i pojednania z sobą licznych interesów.

Dla tego to wiele artykułów traktatu jest zredago­
wanych w wyrażeniach nieokreślonych i te zostawia­
ją pole do zastanowienia się nad modyfikacjami, które 
jako nieuniknione uznane być mogą.

Traktat San-Stefano bynajmniej nie postawił no­
wego państwa pod kontrolę Rossji. Rząd cesarski 
zrobił tylko to, co już byt uczynił w 183Q r. dla



Mołdawii i Wołoszczyzny. Doświadczenie nauczyło, 
że ówczesna robota w tych księztwach okazała się 
użyteczną i przyczyniła się do ich pomyślności. Nie 
widzimy też aby ona spowodowała szczególną prze­
wagę Rossji, któraby dla Europy niekorzystną była.

Można zresztą dodać, że jeśli Mołdo-Wołoszczyzna, 
która Rossji swój byt zawdzięcza i z Rossyą się sty­
ka, mogła jednak zrobić się zupełnie od Rossji nie­
zależną, to tern bardziej liczyć można, iż tak będzie 
z Bulgarją, której terrytorjum w przewidywanym wy­
padku ustąpi enia Dobrudży na rzecz Rumunii będzie 
od Rossji oddzielonem.

Maksimalny termin dwuletni na prowizoryczną o • 
kupację Bulgarji dla tego naznaczony został, że taki 
przeciąg czasu został uznany za konieczny dla utrzy­
mania porządku i pokoju, dla ochrony ludności mu­
zułmańskiej od wzajemnych repressji, dla zreorgani­
zowania kraju, dla wprowadzenia milicji narodowej 
i t. d. zresztą i dla tego, że gdyby czas trwania oku­
pacji nie był ściśle określony, mógłby któś widzieć 
w tem przedwstęp do zabrania w posiadanie, o czem 
gabinet cesarski nie myślał. Samo przez się jednak 

rozumie się, że gdy ów termin w przybliżeniu tylko 
został określony, przeto rząd cesaski jest gotów skró­
cić go o tyle, o ile tylko będzie można bez szkody 
dla trudnego zadania, które na tem polega, żeby w in­
teresie ogólnego pokoju wszystko szczęśliwie ukoń­
czyć.

Granice Bulgarji podane zostały tylko w wyraże­
niach ogólnych. Jedyną stałą pod tym względem 
zasadą była zasada większości narodowości mieszkań­
ców i niezawodnie trudno sobie wyobrazić słuszniej­
szą i racjonalniejszą; odpowiada ona na zarzuty, mo­
gące być opartemi na różnorodności rasowej mniej­
szości zaludnienia, której interesu zresztą zostały za­
bezpieczone przez wyraźne układy.

Jednakże zastosowanie tej zasady zostało zastrze­
żone dla komisji mięszanej, której działalność wspar­
ta na lekkiem śledztwie, może jedynie rozproszyć 
wątpliwości i skrupuły, panujące jeszcze co do tych 
spornych kwestji.

Zarzucają pokojowi preliminaryjnemu, że nadał 
Bulgarji porty czarnogórskie, ależ i konferencja kon­
stantynopolitańska była tego zdania, że Bulgarja bez 
wybrzeża morskiego prosperować nie może. Co do 
portów na morzu egejskiem. to miano tylko na wzglę­
dzie handlowy rozwój Bulgarji a z pewnością nie 
Rossja wyciągnie z tego rozwoju pożytek, jeno Anglja 
i te państwa, których handel na morzu Srodziemnem 
jest daleko żywszy niż Rosji i który zwykle był po­
tężną dźwignią ich wpływu politycznego. Traktat 
San-Stefano nigdzie nie poddaje Bulgarji pod władzę 
naczelnika wybranego przez Rosję, wyraźnie on sta­
nowi, że wielkorządcę wybierać będą organa admini­
stracyjne miejscowe przy zatwierdzeniu i aprobacie 
Europy, tudzież, że członkowie dynastji panujących 
mają być wyłączeni.

Trudno pojąć jakby można było zabezpieczyć lep­
sze rękojmie swobody wyboru i organizacji księztwa, 
którą poruczono zebraniu miejscowych notablów. 
Ces. rossyjski komisarz ma prawo nadzoru tylko 
w łączności z komisarzem otomańskim. Prócz tego 
zastrzeżono porozumienie sięwielkich mocarstwzPor- 
tą, żeby módz dodać komisarzowi rossyjskiemu de­
legowanych specjalnyah. Prowizoryczne środki, 
przedsięwzięte tymczasowo przez władze rossyjskie 
co do administracji kraju, są dalekie od wciągnienia 
Bulgarji w systemat polityczny Rossji, jak to utrzy­
mują. W obecnie istniejących urządzeniach, do któ­
rych kraj przywkł, prawie nic nie zmienione.

Doglądano tylko wykonania, które było wadliwem. 
Małe zmiany wprowadzono tylko takie: zniesienie 
wykupu za obowiązek służby wojskowej, zniesienie 
dziesięciny i wydzierżawiania podatków. Ponieważ 
ogłoszony podczas wojny stan oblężenia, uczynił nie- 
odbicie potrzebną nominację gubernatorów rossyj- 
skich, przeto dano im wszędzie wicegubernatorów 
jako zastępców, tak, iż w zarządzie krajem żadnej 
przerwy nie było; jedynym celem tych wszystkich 
środków prowizorycznych było zabezpieczenie rozwo­
ju narodowego i umożliwienie zebrania się pierwsze­
go zgromadzenia bułgarskiego, które instytucje księ­
ztwa urządzi. Twierdzenie jakoby traktat San-Stefa- 
no rozciągnął wpływ Rosji nawet poza Bulgarję, 
stypulując poprawne instytucje dla Tessalji i Epiru, 
jest zdumiewające.

Gdyby Rossja nic na korzyść tych prowincyj nie 
wyjednała, oskarżonoby ją, że greków dla słowian 
poświęciła, a gdyby żądała dla nich autonomji was- 
salskiej, którą w Bulgarji ganią, oskarżonoby ją, że 
zupełnie państwo otomańskie niszczy i rosyjski wpływ 
w niem szczepi.

Rząd ces.-rosyjski pojmował zawsze rolę opiekuna, 
jaką mu historja na Wschodzie naznacza w duchu 
chrześciańskim, bez różnicy ras i wyznań. Jeżeli na 
korzyść Bulgarji stypulował warunki dokładniejsze 
iściślejsze, to tylko dlatego, że ten kraj był głównym 

powodem i widownią wojny, oraz dlatego, że Rossja 
w nim zdobyła sobie pozytywne prawa strony wojnę 
prowadzącej. Ale jeśli rząd rosyjski ograniczył się
i dla prowincyj greckich polepszone stypulował insty­
tucje, to pozostawił wielkim mocarstwom możność 
rozprzestrzenienia tych warunków. Nieprawdą więc 
jest jakoby traktat w Sau-Stefano ułożył się o nie
ii jakoby Rossja nie uwzględniła zupełnie typu ludno­
ści. Wzięte pod uwagę istytucje zostały przypodo- 
bnione do tego, co jest na Krecie, a co Porta akcepto­
wała na tej wyspie pod wpływem wielkich mocarstw.

Traktat stypuluje, że wprowadzania dokona komi­
sja specjalna, złożona z krajowców. Rozumie się, iż 
Porta zanim te stypulacje urzeczywistni, jest obowią­
zaną Rossji o nie zapytać, ale nikt jej nie zabronił 
spytać podobnież i reprezentantów innych sprzymie­
rzonych z nią mocarstw.

Następująca klauzula o pieczy nad członkami ko­
ścioła rosyjskiego, stała się powodem osobliwszego 
zaiste nieporozumienia, skoro dopatrzono w niej po­
dobieństwa do klauzuli w traktacie KuczukKajnardżi, 
która «1856 r. upadła. Klauzula w Kajnardżi doty­
czyła prawosławnego wyznania greckiego i mogła 
objąć wszystkich poddanych chrześcjańskich sułta­
na. Ten zaś ustęp traktatu San-Stefano wspomina 
wyłącznie o mnichach duchownych i pielgrzymach 
rosyjskich lub pochodzenia rosyjskiego i domaga się 
dla nich tylko takich korzyści i przywilejów, z jakich 
korzystają duchowni innych narodowości. Niemożna 
więc zgodzić się na to, że ogół stypulacji San-Stefano 
dąży do wzmocnienia potęgi państwa rosyjskiego 
w tych częściach kraju, gdzie przeważa ludność gre­
cka, a to ze szkodą tej ludności i innych krajów, ma­
jących swoje na morzu Śródziemnem interesa.

Nie można się też zgodzić z przesadzonem twier­
dzeniem, że ogół stypulacji Stan Stefano, dotyczą­
cych zwYotu Bessarabji rumuńskiej, ustąpienia portu 
Batumu i rozszerzenia Bulgarji do morza Czarnego 
dopomaga Rossji do zapanowania nad cała okolicz­
ną morza Czarnego stroną. Rossja w swoim czasie 
potężnie się przyłożyła do oswobodzenia Grecji iRu- 
munji. Nie widzimy jakimby sposobem władza Ros­
sji mogła wyciągnąć ztąd większą korzyść, niż wła­
dza wszelkiego innego państwa.

Zwrócenie Bessarabji rumuńskiej nie jest niczem 
innem jak tylko powrotem do tego stanu rzeczy, któ­
ry 22 lat temu uległ zmianie, a to z pobudek, któiym 
brak rozsądnej podstawy i tytułu prawnego od chwili, 
gdy swoboda żeglugi po Dunaju została poddaną pod 
kontrolę i rękojmię komisji międzynarodowej, a zwła­
szcza gdy Rumunja ogłasza się niepodległą, a Euro­
pa jest skłonną do uznania tej niepodległości. Trzeba 
zresztą zauważyć, że ta retrocesja nie obejmuje całej 
ustąpionej w r. 1856 części Bessarabji. Wyłącza się 
z tego delta Dunaju a rząd rossyjski chce Rumunji 
zwrócić to, co jej 1857 roku odjęto. Okoliczność ta 
znacznie osłabia doniosłość żądanej retrocesji ze sta­
nowiska oddziaływania na żeglugę przy ujciach Du­
naju.

Batum jest jedynym dobrym portem na tamtych 
wodach i jego posiadanie jest'jedynym zyskiem'dla 
handlu rossyjskiego i jego pewności, który Rossja 
ciągnie z wojny, którą sama przedsięwzięła, ! na któ­
rą poniosła tyle ofiar. Ustąpienie Batumu nie jest 
wcale bezpłatne i nie pokrywa jeszcze indemnizacji 
wojennej, którą ma zastąpić. Co się tyczy Armenji, 
to ma ona tylko wartość odporną. Być może, że An­
glja by wołała, aby te silne pozycje pozostały w rę­
ku turków; z tych samych jednak zasad zależy wiele 
Rossji na tem, aby te punkta posiadała dla własnej 
obrony, aby nie potrzebowała oblegać ich w razie 
ponownej wojny, jak to było zKarsem, który podczas 
pół wieku trzy razy był oblegany. Terrytorjalne 
ustępstwa są naturalnemi następstwami wojny. Gdy­
by Anglja chciała oszczędzić w tym względzie tur­
ków, to powinna sic była przyłączyć do Rossji, jak 
jej to dwa razy proponowano, podczas memorandum 
berlińskiego i misji hr. Sumarakowa—Elstona. Wte­
dy dałby się wywrzeć kollektywny nacisk na Portę, 
którąby prawdopodobnie doprowadził do tych rezul­
tatów, które dziś osiągnięto strasznym przelewem 
krwi. Jeżeli rząd angielski odmówił wówczas, nie 
ma więc teraz prawa Rossji, która tyle krwi przelała, 
zaprzeczać prawa utworzenia takiego stanu rzeczy, 
któryby ją uwolnił od takich ofiar w przyszłości.

Co jest najbardziej nie do pojęcia, to wnioski, wy­
ciągane z nowego ustosunkowania granic dla wolno­
ści handlu europejskiego przez Trebizondę z Persją. 
Są to mniemania sprzeczne z temi, które wypowie­
dzieli rozmaici członkowie gabinetu angielskiego, 
według których posiadanie przez Rossję Erzerumu 
i Trebizondy nie jest wcale połączone z niebezpie­
czeństwem dla Anglji.

Granice stypulowane traktatem San Stefano w Azji 
nie usprawiedliwiają powyższych obaw. Jest to nie­
dowierzanie posunięte do najwyższego stopnia, utrzy­
mując, że przy pomocy nowej regulacji granic Rossja 

będzie w stanie szkodzić handlowi europejskiemu 
różnemi środkami celnemi.

Zarzuty podniesione przeciwko indemnizacji żąda­
nej od Porty nie są więcej uzasadnione. Cyfra wy­
nagrodzenia nie może być porównywaną z kosztami, 
które Rossja poniosła. Być może, że indemnizacja 
przechodzi granice środków Turcji a trudności kom­
plikują się przyjmując pod uwagę pretensje wierzy­
cieli; z drugiej winniśmy wziąć pod uwagę, że Tur­
cja jeszcze przed wojną nie dopełniała swych zobo­
wiązań względem wierzycieli zagranicznych, w sku­
tek złego zarządu finansowego. Można napewno twier­
dzić, że zasady racjonalne, na których się opiera 
traktat San Stefano uzyskawszy sankcją Europy, 
przywrócą porządek w Turcji, zmniejszą jej wydatki 
a powiększą dochody, i dadzą Turcji możność dopeł­
nienia wszystkich zobowiązań zagranicznych.

Ze względu właśnie na te przypuszczenia punkta 
traktatu San-Stefano, tyczące się indemnizacji wojen­
nej wyrażone są w formie nieokreślonej, która wy­
wołała zarzuty. Jeżeli teraz ganią wysokość cyfry 
indemnizacji, to jeszcze z większem prawem będzie 
można ganić żądanie natychmiastowej wypłaty.Gdyby 
się ułożyło punktualny sposób wypłaty, w takim ra­
zie trzeba było naruszyć prawa hypoteczne zagra­
nicznych wierzycieli. Tego właśnie starał się uni­
knąć traktat San-Stafano, zachowując tę kwestję 
dalszemu porozumieniu. Tymczasem punkt ten wzbu­
dził podejrzenie, że mamy zamiar tym sposobem o- 
panować na długie lata Turcją lub też zamienić 
w przyszłości pieniężne wynagrodzenia na nowe u- 
stępstwa terytorjalne.

Byłoby daleko prościej, gdyby widziano w tem za­
miar szanowania interesów zarówno tureckich, jak 
i europejskich i sprowadzenia rządu tureckiego na 
drogę szanowania swych zobowiązań i pokojowych 
stosunków ze wszystkiemi. Lecz na niedowierzanie 
Jiie mam żadnego środka.

W końcu depeszy markiza Salisbury z przyjemno­
ścią się dowiadujemy, iż celem jego i rządu angiel­
skiego, jego życzeniem jest zawsze zapewnienie do­
brego zarządu, pokoju i wolności narodom, którym, 
dotychczas obcemi były te dobrodziejstwa.

Współcześnie spostrzegamy z zadowoleniem szcze­
re wyznanie, że polityka ta zniszczoną została przez 
nieszczęśliwy upór rządu ottomańskiego, że w obec­
nych zmienionych warunkach program konferencji 
stambulskiej nie może doprowadzić do celu, że ko- 
niecznemi są znaczne zmiany i bez wątpienia one 
zajdą w traktatach, obowiązujących w południowej 
Europie.

Jeżeli do tego dodamy, że ponowna odmowa rządu 
angielskiego w przedmiocie przyłączenia się do wy­
warcia zbiorowej presji na Portę przeszkodziła Eu­
ropie osiągnąć na pokojowej drodze to, czego sobie 
nawet sama Anglja życzyła, w takim razie trzeba 
przyznać, że wojna i w skutek niej traktat San Ste­
fano najzupełniej odpowiadają sytuacji, którą markiz 
Salisbury ocenił szczerze i nadzwyczaj trafnie.

Sytuacja ta da się streścić jak następuje: Traktaty 
obecnie istniejące są łamane od 22 lat z rzędu. Naj­
pierw przez rząd turecki, który nie dopełniał swych 
zobowiązań względem chrześcian, potem przez zje­
dnoczone księztwa, przez francuską okupację Syrji, 
a nawet przez samą konferencję konstantynopolitań­
ską, która dokonała wmieszania się w wewnętrzne 
sprawy państwa ottomańskiego, oraz ostatecznie zła­
mane 'zostały co do cieśnin. Z drugiej strony sam 
lord Salisbury uznaje jak wielkie zmiany w obecnych 
okolicznościaah mogą i muszą być podjęte.

Idzie więc tylko o to, żeby się dowiedzieć jak Je­
go Ekscelelenja praktycznie zamierza poprowadzić te 
traktaty i uznane prawa Wielkiej Brytanji oraz in­
nych mocarstw z dobrotliwemi żądaniami, których u- 
rzeczywistnienia zawsze było celem zbiorowej akcji 
Europy, a mianowicie, żeby przez dobry rząd zape­
wnić ludności pokój i wolność, dobrodziejstwa któ­
rych ona nie znała.

Radzibyśmy także dowiedzieć się w jaki sposób 
Wasza Ekscelencja wyobrażasz sobie możliwość do­
sięgnięcia pożądanego przez wszystkich celu po za­
granicami preliminarjów ustalonych przez traktat 
San-Stefano, sprawiedliwie zarazem uwzględniając 
prawa nabyte przez Rossję drogą ofiar, które sama 
ponosiła i jeszcze ponosi, żeby tylko owego celu u- 
rzeczywistnienie u możli wić.

Depesza lorda Salisbury nie zawiera żadnej odpo­
wiedzi na te pytania. Dla tego też zdaje się, że za­
warte w niej uwagi mogłyby być daleko naturalniej 
ocenione i praktyczniej wyzyskane, gdyby można by­
ło wyciągnąć z nich prócz zarzutów propozycje pra­
ktyczne, mogące zapewnić rozwiązaniu bieżących 
trudności, tudzież w ogólnym interesie,, silne i trwałe 
uspokojenie wschodu/

Konstantynopol 11-go. — Większość rady mini­
strów przechyliła się podobno na' stronę polityki s/r- 
gielskiej.
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Ł ° Róg_Wierzbowej i Trębackiej. —„mui IM^^^-7019—

Dopełnione 
tranzakcje

240
240

600
248

128.
112.

96.50-96.
230.
226.

98.70-60
9850
9385
93 80.
92.60

98 50
98.40
93.70
93.65
92.45

100 50
98.80
98.70
94
93’95
92 75

Berlin ń vista z
Londyn 3 miee.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Papiery pabltozae.

Obiigi skarbowe rs. 100... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i H. 
5c/a L. z. no we z r. 1869 duże.

„ „ „ „ małe.
Listy zast ieu War. earji I.

” ’ ” ” 'U
Lis. i. m. Lodzi serii IF U... 
4% List, likwidacyjna duże.

„ „ mała.
Bil. Bank. Ces. ser. IH i )TI.
Rob. Poż. Prem. z r. 1864. 

„ „ z r. 1866.
5% Lis', zastaw, rossyjskie. 
pożyczka wschodnia......

ser. I i n 13’/,; m. Łodzi 120’/«

kop. —

Akcje 1 Obligacje.

Ake. wiel. tow. Rob. kol. żel.
za rs. 125........................

Ake. dr. ż.W.-W.zars. 100. 
Ake. dr. ż. W.-B. rs. 100. 
Ake. dr. ż. W.-Terespolsk.. 
Ake. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Bank. Hand, w War.. 
Ake. Bank. Dysk, w War.. 
Ake. Bank. Handl, w Łodzi. 
Ake. W. Tow. ub. od ognia. 
AkcrWar. T. fabr. crkru. 
Ake. T. fabr. cukru Józefów. 
Ake. Dobrzel. T. f. cukru. 
Ake. T. Lilpop Ran i Locw.. 
Ake. Tow. fabr. machin.... 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni.

Dopełnione 
tranzakeje ■

Wartość Srajsonów: od listów zast. 12l1/9; rr*wyeh 151\8 zastawnych m. Warszawy (  .
Listów likwidacyjnych IAS1/.; obligów skarbowyea 12’/5; pożyczki prem. I-ej emisji 1233/s; H-ej emisji 401/,.

ISoswty: Półimperjały is. — .—; sztuki dwudziestofrankowe rs. —. —; marki niemieckie kop. 
pruski* bilety bankowe sr. — kop —■; bankowe guldeny austriaekia rs^—kop. —.

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

— Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego podoje do publicznej wiadomości, że za 
-wylosowane listy zastawne w dniach 1 i 2-go kwie- 
t t. ij,, oraz za wszelkie kupony, w terminie 22 
czerwca r. b. płatne, kasa główna Towarzystwa kre­
ci ov, ego ziemskiego dopełnia wcześniejszej za nie 
w; płaty codziennie, wyjąwszy świąt, od godziny 10 
z;ana do 1-szej z południa, potrącając jedynie pro­
cent za braknące dni do oznaczonego powyżej termi­
nu płatniczego, w stosunku 5 od sta rocznie.

Prezes, radca tajny, baron Mengden.
—6581—1—3 p. o. pisarza Nowosielski.

 

— S'Essence de ^alseparełlle Colbert. 
Zaleca się w przypadłościach pochodzących z nieczy­
sto <ci krwi, jako też w skórnych chorobach. Skład 
główny w Paryżu: ,,7 Passage Colbert/* Znajduje się 
w Rossji u wszystkieh aptekarzy i drogistów.

(Gazeta Lekarska) —5203—10—20
BK.---. - on ss

-- IGu świętu wielkanocne polecamy z po­
między różnych gatunków oryginalnych win węgier­
skich, szczególniej: wytrawne J&e&yalyaer 

muster'i JUSeneser, począwszy od 
rs. 1 za butelkę. Jean Sitifft ills. fflluga 
nr -S:5. —5838—7—15

Z końcem giełdy

W e k » 1 e. Ddnełnlonfl toanzakcif! 1 żądane 1 płacono
krótka^ t®rmin«3» <2 dni) 300 waxek ......

1 f. SŁ................
151.05 150.75-45.
10.-19-18

150 60
10 20 

123. 
125.55

rn 300 fr.......... . ...................
za 150 a. .............................. 125.10.

PIEKARNIA

5

Bliższą wibdomość powziąść można przy u- 
:y Chmielnej Nr 12, na dole, w bramie po

v. ysokośń Wody na rzece Wiśle pod War- 
• 1 stóp 10 cali 6.

jest potrzebny w fotografji , R. Szalskiego 
w Kursku. Bliższa wiadomość pocztą.

—6560—1—3

do sprzedaży kapeluszy, zaraz znajdzie zaję­
cie. Wiadomość w Kantorze przy ulicy Ogro­
dowej Nr 34. -6599-1—2

8 T A N ? O W I E T Ii Z A.
i. Li rano ciepła st. 7, w południe 

ciep'a st. 13 Reoraura (760 Odmiana).

na 3 wiorście za Wolskfemi rogatkami Nr 157 
na lewo za cerkwią, dom nowy, zabudowania i 
gospodarcze, drzew owocowych sztuk 620, ; 
inspekta, ogród warzywny. Część szacunku 
może pozostać na gruncie. Wiadomość przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 22, w- bramie na 2-in 
piętrze po prawej ręce, mieszkania Nr 6.

—6579—1—2

Jest dó sprzedania

5 ławeczek dębowych,  
pokrytych ponsowem suknem i SO SSostśu- 
mów Teatralnych, bardzo tanio. Wiado­
mość pod Nrem 2 nowym, przy ulicy Podwal, 
na 1-m piętrze. —6569—1—1

Szafy sMepowe
do sprzedania. Wiadomość, Nowo-Senatorska 
Nr 4—w Dystrybucji. —6508—1—3

Bardzo tanio !l
Sprzedaje w.pracowni własnej Kołnierzyki 
dat.er-iliie, strojno i negliżowe, po rożnych 
cenach, odkop. 30dors. 3. Plac Zielony Nr 10, 
tam gdzie Zakład Rękodzielniczy dla Kobiet, 
w pi'*iwórzuma prawo.—Kazimiera Górska.

-6515-1—3

Poszukuje się

Dom w Warszawie, 
wartujący kilka kroć sto tysięcy rubli, 
za któryby sprzedawca przyjął majątek ziem­
ski, w Kaliskiej gub., położony w wysokości 
stu kilkunastu tysięcy rs. resztę zaś całej na­
leżności w gotowiźnie. Reflektanci zechcą nad- 
sełać adresy do Agencji Ogłoszeń przy ulicy 
Nowo-Zielnej Nr 40, pod lit. M. M.

z PGd Nru 28 prz'’ ulicy Twardej, uleciała. 
Ufórasza się o oddane pod powyższy numer, 
r.a nagrodą -6o05-l-3

. ŁKi
Pżiś: Koncert na dochód Mikołajewskiej 

Ochrony. Jutro: Opera.

Dziś: Cudzoziemka. Jutro: Wielki 
człowiek do małych interesów.

---- ,
Smis£?ia nieletnich, jest do wypożyczenia 
zaraz po Towarzystwie, na dom murowany 
w Warszawie położony. Refiektaei zechcą się 
zgłosić do Kantora 8. Robertsona, Nowo-Ziel- 
na Nr 37, dom Ginsa. —6559—1—3

7. powodu okoliczności, do sprzedania lub 
wydzierżawienia na dogodnych warunkach do­
brze procentująca

KGLONJA,

w dobrym stanie, o przeszło 6 i 
pót oktawy • do odstąpienia, za cenę rubli sre- 
brem oiiw 'z. fósiąt pięć. Wiadomość w skła- 

towarów manufakturnych
OF*,’W ”-A.LjD-A- IBIETT 

~ ' Nalewki Er 23.
•* -6507—1-3

Nowy-Świał Nr 4,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że na nadchodzące Święta Wielkanocne, wy­
piekać będzie Baby, Placki i Chleb kwa­
śno słodki do święcenia, w najlepszym gatun­
ku, oraz sprzedaje Mąkę na baby znakomi­
tej dobroci i białości, i Drożdże co dzień 
świeże. —6594—1—4

warzystwa. albo zajęcia się domem. Wiado­
mość w Kiosku róg Nowege-Swiatu i Alei Je- 
rozolimskiej. —6352—1—3

Do sprzedania 

Dwa Majątki, 
z dworami murowanemi obszernemi i ogroda­
mi, z budowlami gospodarskiemi murowanemi 
i z_ drzewa,  z inwentarzami kompletnemi, 
w ziemi dobrej z lasem i łąkami, bez żadnej 
służebności. Jeden majątek 40 włók, drugi 
17. Trzy mile od stacji *Kuda kolei War­
szawsko -Wiedeńskiej.
r- ...................

licy Chmielnej Nr . 
prawej stronie, od godziny 2-giej do 5-tej, 
teraz do 18 Kwietnia, a później od dnia 5-go 

Maja. 2-9 — 6266 —

i nnu h
S. ZICtlłltlEIIIBZS 

Elekiorna Nr 30, 
od dnia 15 b. b., to jest od Poniedziałku 
W’ielkiego tygodnia, przyjmowane będą obsta- 
lunki na RULABV z Indorów, Prosiąt, Zwie­

rzyny i Drobiu.
Tenże Handel poleca Wina w wielkim wy­

borze, znane już ze swej dobroci, a mianowi­
cie Węgierskie od kop. 60 i do wyższych cen; 
białe i czerwone Franeuzkie, Xeresy, Madery, 
Portwejny, Ramy, doskonały Porter Angiel­
ski, Wódki zagraniczne, oraz Piwa lagrowe 
wystałe: Radzikowskie, Bielawskie, Haberbu- 
seha i Boeniseha, po kop. 9 za butelkę.—6587 

^akhid kąpielowy Sukeessorów 
Kozłowskich, przy ulicy Rybaki, 

oświadcza podziękowanie p. Gustawowi 
Thiem, majstrowi budowy pieców mechanicz­
nych, mieszkającemu pod Nrem 4 przy ulicy 
Sosnowej, za dokładne, pośpieszne i za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem, dokonane obsadze­
nie w miesiącu Marcu r. b., w łaźni parowej, 
pod Nrem 2565, dwóch nowych pieców żelaz­
nych, pochodzących z odlewni K. Rudzkiego, 
przy ulicy Fabrycznej. —6578—1—1

co tydzień nadchodzi świeży 
transport

NAJLEPSZEGO 

CfflENTU POfflOD 
i fatoyti „GRODZIEC,” 

który Skład poleea łaskawym względom 
Szanownych Klientów.

SKŁAD PiWA
Przy ulicy Bednarskiej, w domu Towarzystwa ’ 
Dobroczynności, od lat kilkunastu egzystują- ! 
ey, właśeiciel poleca się i przypomina Szans- \ 
wnej Pubjiczności, przy nadchodzących Świę­
tach z wszelkiemi gatunkami, zwanemi Eie-

i lawskie, Żareckio, Pilickie i na sposób 1
) zagranicznych; także Extrakty Słodu i

Jałowcu, oraz Porter krajowy duboltowy.
Zarazem uprasza o wczesne zamówienia.

_____ W. Krajewski.
Z powodu braku miejsca ;

jest do sprzedania kilka sztuk i 
MEBLI, s

jako to: Szeslong, Biurko o 5 szufladach, Ko­
moda o 3 szufladach, dwie nocno Szafki, Sto­
lik mały, Kozeta kryta rypsem i dwa Tabo-

, rety do fortepianu. Ulica Chłodna Nr 23—
Stróż wskaże. —6571—1—2

iagazyn Bombonierek 
bajowych i zagranicznych, 

egzystujący od roku przy ulicy Marszałkow­
skiej, przeniesiony został na ulicę Nowo-Ziel- 
ną pod Nr 35. —6572—1—12

ES?

Do Składu Głównego
pod firmą

Osoba młoda
Francuzka, życzy sobie zająć miejsce do to-

Potrzebną jest

PANNA
zaraz, kompletnie uzdatniona w krawiecczy- 
znie do pracowni sukien damskich, przy ulicy 
Chmielnej Nr 21, w oficynie na 1-m piotrze.

—5690-4-4

Dina 10 Kwietnia we Środę, w przejeździ® 
z ulicy. Wierzbowej do Teatru Dobroczynności, 
o godzinie 7 i pół wieczorem, zgubioną zosta­
ła lub zostawioną w dorożce

LORNETKA TEATRALNA, 
mała, czarna. Uczciwy dorożkarz lub znalazca, 
zechec odnieść do p. Sommer, ulica Niecała 
Nr 2, nad Restauracją p. Czuleńskiej, za sto­
sowną nagrodę. —6510—1—1 

Cietawa rótomość dla Gosjadyfi.
Tiekarnia przy ulicy Wielkiej Nr 17 i róg 
Ś-to Krzyzkioj, przyjmuje ciasto do pieczenia, 
oraz mąkę do wyrabiania ciasta, oa dnia 16 
Kwietnia r. b., to jest o.l Wielkiego Wtorku 
do Wielkiej Soboty, w każdym czasie.

—6295—2—2

Fabryka Kwiatów 
Bronisławy Chmielewskiej 
przy ulicy Ś-to Jerskiej, w domu pod Nrem 12 A, 

w podwórzu na dole.
Na obecny sezon, przygotowała znaczny za­

pas Kwiatów podług najświeższych modeli 
paryzkieh.—Przyoruje również wszelkie obsta- 
lunki w zakres fabryki wchodzące, oraz Pióra 
do fryzowania i prania. —5011—6—6

W Ńowo-Mińsku, gubernji Warszaw­
skiej, od 1-go Lipca r. b., jest do wynajęcia 

Lokal na Cukiernię, 
składający się z 8 pokoi, kuchni i stajni,— 
wszystko murowane. —6514—1—3

zabrana przez omyłkę z Cukierni Semadynie- 
go, za udowodnieniem odebrać można. Aie- 
ksandrja Nr 15 domu, mieszkania 25

—6506—1—1

SUKA z czystej rassy 
Brytanów Angielskich, o- 
gromnej wielkości, b. pię- 

S^jS^kna i wspaniała, półto­
raroczna, dwa miesiące po 

szczeniętach, jak i dwoje po niej okazałych 
szczeniąt (pies i suka), są do sprzedania przy 
ulicy Mazowieckiej Nr 16,—stróż wskaże.

-6584-1-2

młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, jedna bez długu, przy ulicy Marjańskiej 
Nr domu 1/1216, u Akuszerki Łazoskiei.

—6247—2—3
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FABRYKA TABACZM
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róg ulic: Marszałkowskiej i Siennej
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Sojuzne w cenie rs. 1 za 100 sztuk. 
l“rzeobraż€ńsk?e w cenie rs. 1 za 100 sztuk 
Hańskie w cenie 80 kop. za 100 sztuk. 
Malorossyjskie w cenie 60 kop. za 100 sztuk.

Cztery powyższe gatunki zwijane, mocne, odznaczające się do­
brym smakiem, nadeszły do tabaczne^o składu pod powyższą 
firmą. Senatorska Nr 20. —12 — 5062 —

9—12 — 1757 —
W V« WAft«

WIELKI WYBÓR
Obić Papierowych, Cerat i R olet

W NAJNOWSZYCH DESENIACH Z FABRYK ZAGRANICZNYCH
Poleca Skład

PAPIEROSÓW
Z FABRYKI

położona w środku miasta na pierwszorzędnej ulicy w bardze dobrym i za­
ludnionym punkcie na korzystnych warunkach. Interes powyższy pra­
ktykowany od lat przeszło siedmiu w sprzedaży do 2,500 antałków piwa 
rocznie, oprócz porteru i przekąsek, nadto posiada bardzo dobre piwnice, 
oświetlenie gazowe i wszelkie rek w i żyta, należące do tfgoż interesu, znajdu­

jące się w najlepszym stanie —Wiadomość w kiosku przy uliey Długiej.
— 61oś—2— 6

>1.0 liodowa Nr 15, naprzeciw b. Sądu Appelacyjnego O 

Po cenach fabrycznych. X 
5-0 •'- 5774 - X

:f|Na nadchodące Święta Wielkiej Nocy J

« HURTOWY I DETALICZNY
I w DELIKATESÓW, HERBAT! i HWlł 
| KBLONJAHTCH
I SI EFANA DOBRYCZA & Comp.
5 egzystujący od lł9O roku,

Posiada znaczne zapasy Win Węgierskich, Francuzki ch czer- 
wonych i białych, Reńskich, Burgundzkich i Szampańskich. 
Porteru Angielskiego, Rumu i Araku, Likierów. Francuzkich, 
Włoskich i Holenderskich, Wódek zagranicznych, Petersburg- 
skich, Moskiewskich i Rygskich.

5? Wszelkie Sery, Delikatesy, Konserwy Francuzkie, Oliwy, 
Octy w różnych gatunkach i smakach i Musztardy.

7®* Na nadchodzące Święta otrzymał transporta towarów kolo- 
njalnych, jako to: Migdałów, Rodzenek, Fig, Dakteli Maro- 
kańskich,„Cykaty i Wanilji. /

5@ Od Soboty odbierać będzie Świeże codziennie DROŻDŻE 
z Fabryki Rygakiej, mających wyrobione już uznanie.

o a Wina Węgierskie samorodne, Zieleniaki smaczne i zdrowe, garniec po rs. 2.50, 
w* £ Mk n 0’ ? ru^u 1866 bocianki, po rs. 1.35, Węgierskie łagodne, garniec po rs, 3, ’ł:

i®’ . 0, ‘ r8’ —Czerwone. Bordoskie garniec pors. 2.25, 2.50, 2.75, 3 i 5 rs. Wę- uL
KPa, © '«P gierskie czerwone bardzo zdrowe i trawiące: Buday, Egri, Ofner, Erlauer, VBssIauer, 3*3 

’Ę! garniec po rs. 3.75, 4 i 5. Wszelkie towary kolonialne jak naj świeższe, Musztardy Th
® krajowe i zagraniczne. Oliwa najprzedniejsza.— Obstalunki z prowincji wysyłają, się 0K 

natychmiast za zaliczką (Nachnahme), Herbata Braci Popów z Moskwy. J " " 
3—3 ‘ — 5932 —

JEAN VOURIS
W St. PETERSBURGU.

Ponieważ w ostatnich czasach podrabianie naszych wy­
robów przez inne fabryki, znacznie się rozszerzyło, zmusze­
ni przeto jesteśmy zmienić cokolwiek opakowanie, a nadto 
zaopatrzyć nasze etykiety w złożony w Ministerstwie zumlt 
fabryczny, aby Szanownych naszych Odbiorców i wy­
roby nasze uchromć od podróbek.

Upraszamy przeto Szanow. Publiczność o zwrócenie uwa­
gi na niżej umieszczony znak fabryczny, objaśniając, 
że wszystkie wyroby naszej fabryki wypuszczone już z nową 
banderolą, wtedy tylko są prawdziwe, gdy mają odbity na 
etykietach następujący zastrzeżony znak fabryczny.

■ • ■ - -

•S9J81UI AlUSAZJOV
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oraz

TOWARÓW KOLONIALNYCH I RUSKICH

T. STANISŁAWSKIEGO,
na Placu 3 ch Krzyży, w domu W-go Rybińskiego Nr 3.

Poleca Szanownym Gospodyniom, na nadchodzące Święta, wszelkie artykuły 
do wypieku ciast, jako to: mączkę cukrową (puder), rodzynki, migdały, 
cykatę, wanilję, szafran i t. p. w najlepszym gatunku.

Zawiadamia zarazem, iż codziennie otrzymywać będzio najświeższe, 
$@iqF wyborne DROŻDŻE Prassowane Wiedeńskie i takowe na łuty i 
funty sprzedawane będą. 2—3 — t»183 —C

powodu braku zdrowia jest do odstąpienia

O

a
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Kantor Assekuracyjny

.1 AK OBA BE IN

f

Patrz dodatek.

Swój dobrze zaopatrzony Skład 
Piw rozmaitych, jako to: 

Lagrowe,
Gr. Mouss (Kijoka), 
Drezdeńskie, 
Eksportowe (Lentzkiego), 
iialrabachskic,

w wybornych gatunkach i pięknym klarownym 
dobrze, polecają

F. PRiGNITZ i S-ka.
Miodowa Nr 5. —5636—6—6

Aleja Jerozolimska Nr 28 nowy. 
Z powodu wyjazdu, jest d# wynajęcia

przy familji, z osobnym w’ehodem, meblami i 
usługą, jest zaraz do wynajęcia. Elektoralna 
Nr 20, mieszkania 24. —6148—3—3  

Ulioa Nowo-Zielna Nr 40, wprost nowej giełdy.
Nr. mocy zezwolenia władzy, z upoważnienia redakcji czasopism i dzienników, przyjmuje o- 
głoszeuia 1 reklamy do WSZYSTKICH GAZET i PUBLIKACJI, wyehodzt- 
eyoh w Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, po cenach redakcyjnych 
bez pobierania żadnej dodatkowej dopłaty. Niemniej redaguje reklamy i ogłosze­
nia. Inseraty dawane do kilku pism naraz, podają się do agentury w jednym tylko języ­
ku i w jednym egzemplarzu. Ekspedycja anonsów do redakcji dokonywa się śpieszne.i

Agentura otwarta codziennie od godz. 9'/> rano do 7*/i wieczorem. 20—0

od frontu na parterze, złożony z 5 pokoi, ku­
chni, z wszelkiemi’wygodami, z meblami, od 
1-go Kwietnia r. b. do 1-go Października, za 
rubli sr. 350. -5969 -3—3

Wielki Wybór 
Pasmanterji damskiej, 
Krawatów od 5® kop.

i przyborów do Kapeluszy, 
poleca Magazyn

M. STEFSOffl, 
Plac Teatralny, dom dawniej Petyskusa 
Nr 7.—Ceny przystępne.— Magazynom 
odstępuję się rabat. —6445—1—3

do korrepetycji, z odpowiedniemi świadectwa­
mi, na czas poobiedni. Wiadomość w sklepie 
u p. Rothstadt, róg Żabiej i Targowej.

—6430—2—3

lab Osoba w średnim wieku, z dobrem wy­
chowaniem dla konwersacji, czytania dzieł i 
do dozorowania wdowca lat 70 liczącego 
z kaucją rs. 200, które na kapitale rozpoży- 
czanem lub na domu Imurowanym na pierw- 
szem Numerze hypoteki zabezpieczone zostaną 
z procentem jakótoż wynagrodzeniem rocznem. 
Za moralne, rzetelne i uczciwe dozorowanie 
otrzyma nagrody rs. 300 testamentem po 
tegoż wdowcu śmierci zapewnione przed wszy- 
stkiemi spadkobiercami. Oferty uprą się skła­
dać do Redakcji Kuriera Warszawskiego pod 
lit. A. W. 1—3 — 6468 —

Warszawska Agentura Ogłoszeń 
RAJCHMAN I FRENDLER“

■ .7~T3rA?ii

Miody Człowiek.
kawaler, poszukuje miejsca Buehhaltera, Ka­
sjera lub Kontrolera czy gospodarstwie.— 
Świadectwa posiada,— w razie potrzeby może 
dać pewną gwarancję. Osoby interesowane, 
oferty swe łaskawie raczą nadsyłać pod lite­
rami W. B. Ogrodowa Nr 28. —6374—1—3

W Drukami Teatralny Nr 473c (howy 5.) ^OBBOjeso UeHSyP0|iyj Bapiaa3a. 4^- ^aPTa ( Anpcvni) j.878 r,

Jeot do wyzajęcia

Plac oparkaniony, 
graniczący ze stacją drogi Żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej, której linja przechodzi 
tuż pod parkanem, co w wysokim stopniu u- 
łatwia zładowywanie towarów z wagonów 
wprost na magazyn, bez potrzeby przewoże­
nia ich furmankami. Wiadomość powziąsć mo­
żna na miejscu, ulica Twazda Nr 49, lub u 
właściciela, ulica Marszałkowska Nr 49, na 
2 piętrze, mieszkania Nr 7. 2—3 — 6291 —

umeblowany, może być z usługą i za stołem, 
do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość, 
Leszno Ńr 8,—stróż wskaże,—Tamże Objady 
prywatne. —6387—2—3 

do najęcia przy ulicy Długiej Nr 53, 

OBSZERNY SKLEP 
z 3-ma Pokojami i kuchnią, oświetle­
nie gazem całego mieszkania. — Tam­
że od 1 Lipca r. b.

Sklep z Pokojem i Facjatką. 
Wiadomość na miejscu u Właściciela 
domu. 1—6—6438

De wynajęcia od 1 Lipca r. b.

3 Pokoje bez kuchni,
2giem piętrze, Przy ulicy Granicznej Nu-

*”1—3 _’6486’—
mer 10. Wiadość tamże u stróża.

1 Jest do sprzedania

Zegar grający konsolowy 
antyk, oraz Garnitur Mebli .orzechowych i 
stół rozsuwany; ulica Nowy-Swiat, Nr 12 

° ° —6139 —

Są do sprzedania 

Narzędzia Miernicze, 
zupełnie nowe z fabryki Gerlacha, jako to: 
Stolik bawarski z 2-ma blatami, łańcuch, dy- 
optra i t. p. Tamże są potrzebne Panny do 
szycia. Wspólna Nr 28, mieszkania Nr 14.

2—3 — 6500 —

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż na Święta Wielkanocne przy­
gotowałem znaczny zapas wybornych BAB, 
PLACKÓW różnego rodzaju, TORTÓW, 
MAZURKÓW i t. p., oraz rozmaite wy­
roby cukrowe zwyczajne, służące do 
ozdoby pieczywa i stołów, oraz cukry de­
serowe.—Ceny j aknajprzystępniej sze.

ftr. JJSLichel.
—6077—2—3

Akuszerka P. Medalis, 
przyjmuje przyjezdne i tutejsze OSOBY, ży­
czące sobie odbyć słabość.—W wspólnym po­
koju za opłatą rs. 6,—w osobnym za rs. 15. 
Porozumieć się można codziennie od godziny 
3 do 8 wieczorem. Ulica Kapitulna Nr 3, 
pierwsze piętro od frontu. —6464—1—3

Pntrzebnem jest na czas letnich ai 'sięey

Mieszkanie letnie
w obrębie miasta położone, a składają­
ce się z czterech pokoi, przedpokoju, kuchni 
^ogrodu. Wiadomość nadsełać należy do War­
szawskiej Agentury ogłoszeń, Nowozielna Nr
40 pod lit. A. H.—6075—3—3

Poszukiwaną jest do wydzierżawienia lub 
nabycia na własność gorzelnia 
czynua lub nic, a nawet miejsce odpowiednie 
na gorzelnię, przy stawie lub rzecze, w odle­
głości 3 do 4 wiorst od kolei żelaznych War­
szawsko-Terespolskiej lub Nadwiślańskiej.— 
Adresować do Bormann et Szwede, Warsza­
wa, ulica Srebrna Nr 14. —6006—3—3

BRONZY
we wszystkich kolorach i nu­
ra erach dla FP. Litografów, 
Malarzy i Lakierników, po 
najniższych cenach, sprzeda­
ją hurtowo i detaliczne.
Kantor Komissowo-Spedycyjny

Stuermera et Comp.
Marszałkowska Nr 57.

Filja w Lodzi u p. Louis Lucke 
ulica Piotrkowska Nr 777.

W Ciechocinku
pod „Koroną,"

do najęcia POKOJE z pościelą i usługą, 
tygodniowo; Restauracja w tymże domu.—Za­
mówienia: Ulica Senatorska Nr 17, mieszka­
nia 7, drugie piętro, codziennie od godziny 3 
do 5 po południu, lub na miejscu.

-6489—1-3

terze, posiada ogród, wielki plac, sięga fron­
tem dwóch ulic i obejmuje blizko po 160 łokci 
kwadratowych frontu. Posiadłość ta wysoką 
ma wartość pod budowę wielkich domów, ho­
telu lub fabryki. Miejscowość odpowiada wszel­
kim warunkom hygienicznym i w pobliżu rze­
cznej kąpieli. Bliższa wiadomość: ulica Mio­
dowa Nr 10, w składzie W-go J. A. Krausse, 
uprasza się o adresowanie: S. Ch.

My Człowiek,
Pisarz, poszukuje obowiązku za 
prowincję, do gospodarstwa, do fabryKi iuo 
do jakiego zakładu. Upraszam ,,
dać u stróża domu pof Jit. J- JL1,ca Hr- 
Berga i róg Mazowieckiej g

Marszałkowska j\r .5.9,
Hurtowy i Cząstkowy Skład Win 

i Delikatesów,
poleca wielki wybór odstałyeh Win Węgier­
skich, własnego zakupu na Węgrzech, oraz 
wszelkich innych w wybornych gatunkach.— 
Miody Hetmańskie i Szampańskie (mussujące, 
mało znane).—Rumy, Araki, Likiery zagra­
niczne, po cenach dawniej praktykowanych.— 
Delikatesy7 pierwszorzędnych domów francuz- 
kich i angielskich.

Ekspedycja spieszna i akuratna.
P. S. Do miejscowości przy kolejach żela­

znych położonych, zamówienia mogą być wy­
syłane za zaliczeniem (Naehnahme).

-6484-1-3

powrocie z zagranicy

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski, operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut..

Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Uliea Niecała Nr 8, parter prawy.
2 6  6420S- BIELIŃSKA.

Mszm
Zawiadamiam, że przedemną podpisanym 

Notariuszem w Kancellarji mojej w Warsza­
wie, przy ulicy Miodowej, m domu pod Nrem 
489c (nowy 15), stosownie do żądania inte­
resowanych pełnoletnich właścicieli, odbędzie 
się dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1878 roku o 
godzinie 5 po południu, pubiiczna sprzedaż 
wieczysto czynszowej Kolonji Lewinów 
z budowlami, inwentarzem żywym i martwym 
oraz zasiewami, położonej pod NN 11, 12. 13 
i 14 w gminie Brudno, Ekonomji Warszawa 
Części I-szej, w powiecie Warszawskim, na 
5-tej wiorście od Warszawy przy szosie Ra- 
dzymińskiej, mającej przestrzeni 180 morgów 
i 12 prętów miary nowopolskiej, obfitującej 
przeważnie w łąki, której skup jest dozwolo­
ny za wniesieniem tysiąca rubli w listach li­
kwidacyjnych i gotowizną rs. 65 kop. 37*/a-— 
Licytacją zacznie się od summy 13,000 rubli 
srebrem, a wadjum wymagane gotowizną ru­
bli 2000. Warunki licytacyjne do przejrzenia, 
kożdodziennie, z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych, od godziny 10 z rana do 2 i od 
4 do 7 po południu, w wspomnionej Kancellarji 
Rejenta, a także i na gruncie u samych wła­
ścicieli koloriji Lewinów, gdzie można zba­
dać miejscowość i wszelkie okoliczności.

Warszawa, dnia 27 Marca (8 kwietnia) 
1878 roku.

Henryk Markowski, Notarjusz.
2—6 — 6310 —

MIESZKANIA
przy ulicy Pięknej pod Nrem 9 nowym, obok 
domu W-go Okonia, są do wynajęcia w każdym 
czasie.—Mieszkania powyższe służyć na­
wet za letnie. Wiadomość u stróża na miej­
scu. —5270—5—6

Jaja świeże, 
przysłane ze wsi, są de sprzedania po rs. 1 
kop. 5 (złp. 7) kopa. Ulica Żórawia Nr 9, 
miezzkania 10. —6442—2—3 

Cement-Portland
na beczki i garnce. Twarda Nr 13. 

Tamże są do sprzedania razem lub częściowo: 
100 Desek olszowych, pół calowych, 
szerokich i suchych,—Deski brzozowe, pół- 
torówki, uraz dwa Bale 4-ro calowe, 14 łokci 
długie. —6037—3—3

Objady Prywatne,
mięsne lub postne, wprost Kopernika, Nr 67, 
wiadomość w składzie materjałów piśmiennych 
P. Landzberga. 6—6—4573

dla koci, dostanie w Magazynie Nasion 
Nr 17, przy ulicy Nowy-Świat, wprost Smol­
nej, po rs. 1, po 95 i po 85 kop. za pud; bio- 
rąeym większe partje ustępuje się w cenie.— 
Tamże Szczekarkowski Ser 22,/2 kop., Śliwki 
i Gruszki suszone po 9 kop. —6427—2—6

dnia 1 (S3) Kwietnia ,1

Licytacja Placu i
nad Wisłą. Nr 2648, naktórem trzyfron- S 
towe kamienice stanąć mogą, wartują- 
cego najmniej 20,000 rs. w Sądzie Okrę- H 
gowem Wydziale III-cim, od summy ™ 
rs. 7000. 3—3 — 6362 — ||

Zamówienia na znane z dobroci

WAPNO
z kopalń w Sosnowicach, przyjmuje

Wincenty Dobrowolski
ulica Leszno Nr 48.

w Warszawie, Senatorska Nr 22.
załatwia w pierwszorzędnych Towarzystwach: Ubezpieczenia, a mianowicie: 

Życiowe: kapitałów za życia odbieranych po dojściu do pewnego wieku, pośmiertnych 
i posagowych, w rozmaitych kombinacjach.

Ogniowe: ruchomości wszelkiego rodzaju, jako to: Mebli, sprzętów, towarów i uten- 
syljij fabrycznych w Warszawie, zaś po za jej obrębem również i nierucho­
mości, tak miejskich, wiejskich, jak i fabrycznych.

Transportowe: Towarów i Ruchomości prowadzonych kolejami, morzami, w statka eh 
parowych lub żaglowych, rzekami, wszelkiego rodzaju statkami, nie wyłą­
czając galarów.

Długoletnie doświadczenie stawia mnie w możności załatwiania 
ubezpieczeń z dokładną znajomością rzeczy, brak której niejednokro­
tnie naraża ubezpieczonych na zawody, którym należyte objaśnienie 

1 interesanta przy samem zawieraniu ubezpieczenia zapobieg A.
Wszelkie informacje tyczące się powyżej wymienionych ubezpieczeń, tak ustnie 

jak piśmiennie chętnie udzielane będą. _____ 2—6 — 6040 —
---------------------------------- ---- - ----------------

Jest do sprzedania 
mieście gubernialnem, blizko stacji kolei żel.

DOM
pobliżu centrum miasta, murowany, o par-

Są do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. różne 
Lokale dla Panów

Rejentów lub Adwokatów 
obek Izby Sądowej i ogrodu Krasińskich pod 
Nr 549A.

Wiadomość Nr 4 mieszkania.
2-3_______________ — 6410 —

Potrzebny jest

“ G. Michel T?
drugi dom od rogu Senatorskiej.



Potrzebny jest

Potrzebną jest od Wielkiej nocy

do Okryć i Sukien.

Potrzebne są

Potrzebne są

do krawiecczyzny zdatne. Zielony Plac Nr 10, 
mieszkania 19. G177 3 3

Potrzebne są

Potrzebny jest ; . Jest .do odstąpienia w każdym czasie

Potrzebną jest

tvolofija pod farszowa,;
est do snrzeda.nii 1..1. ........................... i

POLSKI SKŁAD NICI ul. hr. Berga Nr. ii—ESTREM MURAz trzech :y j jdwabna lut 14 k -wr
£■>'!-,—przy kiiiBiie większym taiiiij--it;iv cfygrsjiiie rt£g:elskic 1>(1- ■

■centago Pola, składającą się z 8-ein du­
żych tomów, na papierze welinowym z manna­
mi i portretem Autora, jeszcze tylko ,raez ezas

mariwowem, .,X“-
kierni Górskiego. Ulica Przejazd Nr 9 nowy.

potrzebne są zaraz do sukien, w Magazynie 
Antoinette. Plac Ś-go Aleksandra Nr 12.

z kompletnem urządzeniem i inne Meble, na 
rogu przy ulicy Leszna i Solnej Nr 39.Z2010 2_ Q

Korrektor Ym
przeniósł swoje mie'szkanie z marszaiKowsKię 
na ulwę Bracką pod Nr 17, gdzie przyj 
muje, Wszellrio vo1aa1<* c.
£P"jejamie Wvuorowo nastrajam pia: 
z czem się polecam WW. Publiczności 

_PtSo -
WAŻNA WIADOMOŚĆ.

W Tunelu na Pradze, przy ulicy Ząbkowsko- 
Szmulowskiej pod 153, otwarty został

Zakład Piwa Bawarskiego
z fabryki W. Junga i innyeb, tak na kufle i 
butelki, oraz Porteru, a niemniej wszelkich 
Przekąsek, z czem poleca się Szanownej Pu­
bliczności. — Tamże też jest WYŻKL miody 

do sprzedania. — Z uszanowaniem J. K.MAD X),_ .2

i ŚWIĘTY TYDZIEŃ, 
według obrządku Świętego Rzymsko-Kato­
lickiego Kościoła, z dołączeniem niektórych 
szczegółów o Ceremoniach w te dni Święte 

sprawowanych. — Cena kop. 50.
Adres: J. Unger. Warszawa ulica Nowo­

lipki Nr 3. 1-3-6554

Osoba Młoda 
poszukuje służby u wdowca lub kawalera. 
Adresy uprasza składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. M. S. Z.

-6187—3-3

z
Z   —,
Nr domu 3, 1-sze piętro od frontu.—Tamże

Młoda Osoba
płci żeńskiej, poszukuje miejsca w owocarni 
ub sklepie produktów spożywczych.—Kilka 
tygodni, póki się nie obezna, może być bez 
wynagrodzenia.—Stosowną 
Wiadomość, Marjensztadt

KSIĘGARNIA

Eiraw i WOLFFA

Cena kop. 60.
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

miejeowych i na prowincji. 1—3—6520

piętowych pod firmą Artur W^hl, u- 
lica Długa Nr 32. 2—3 — 631 4 :

auuun j
Marszałkowskiej 

spr’einnir elkio zaj?c^a fortepianowe, a*także 
n J nie wyborowo nastrajam pianina,— 

- polecam WW. Publiczności
~1^3 Antoni Gruszczyński.

iezna, może byt  
ią kaucję przedstawi, 
tNr 18.—Topolewska.

Praktyczny 
KUCHARZ WARSZAWSKI, 

zawierający 1,500 różnych potraw oraz prze­
pisy przyrządzania zapasów spiżarnianych 
i pieczenia ciast, za rs. 1, z przesyłką rs. 1 
kop. 25. — Wyszedł zeszyt 1, 2, 3, 4, 5, 6 
i 7.—Zeszyt 7 i 8 zawiera Ciasta Wielka­
nocne.—■ Skład główny wksi garni B. Cas- 
siusa, ulica Miodowa Nr 14. Nabywać można 
wejyszystkich księgarniach. 5—6—6134

do maszyny i podręczne do bielizny. Ulica 
Elektoralna Nr 24, mieszkania 12.

 —6348-2—2

Ba Dóbr tai, jBtrzebny jest
ADMINISTRATOR, 

mający zamiar, zgłosić się raczą listownie lub 
osobiście do Zarządu Dóbr w Jaworzniku przez 
Myszków.—Kaucja wymagalną jest w goto- 
wiznre lub papierach kredytowych de 5.000 rs.

—5273—8—12

podręczna do krawiecczyzny. Zielna Nr 7, 
brama środkowa, W oficynie na dole. ~

... . .„,...-6576-1-1.. -

posiadająca język francuzki, niemiecki, ruski 
i polski, — FRANCUZKA lat 13 mająca — 
ROSSJANKA biegła w muzyce, w języku 
franeuzkim, niemieckim i russkim, z dwoma dy­
plomami, — POLKA z językiem russkim, 
franeuzkim, niemieckim i muzyką, — starają 
się o umieszczenie. Krakowskie-Przedmieście 
Nr 7. Rekomendacja nauczycieli, metrów, gu­
wernantek i bon.— Dąbrowskiej.

Hs. 30.
otrzyma ten, kto młodemu człowiekowi żona­
temu, z średnim wykształceniem, posiadający 
mu gruntownie język polskż rossyjski,. mniej 
więcej niemiecki, ładnie i czytelnie piszący, 
obeznany Z przepisami nolieyjnemi, nową usta­
wą sądową a jako były handlowiec ze sprze- 
Si prowadzeniem książek rachunkowych 

ib wynajdzie jakąkolwiek posadę z pen- 
cją rs. 30, tu w Warszawie w zakładzie prze­
mysłowo-handlowym, kantorze, fabryce, biurze 
i t. p. Oferty proszę składać w Redakcji ni­
niejszego pisma pod lit. A. B. C. D.

 •6«-G—5695 -

polskich gazet, od 11 do 13 lat, chłopiec, na 
letnie mieszkanie, z pensją,. potrzebny za ro­
gatką Mokotowską, w domu W-go Bokieta 
Nr 5 -6217-3,-3

z konwersacją francuską i niemiecką.
Warunki bardzo korzystne. Rekomendacja— 
Podwala Nr 26.—STOFCSYK.

—6570—1—1

Garnitur urzędowej roboty, kryty’ rypsem, 
kozetykfbtele, różne fasony mebli całkiem 
krytych i materace tak sprężynowe, jak wło- 
sianne poduszkowe, bardzo TanioiH Mar- 
szałkowsira- Nr 59.' u Tapicera. —5647—6—6

.» ------7"Vjest do sprzedania lub wydzierżawienia. Wia­
domość w Kancelarii Administracji'Dóbr Wiel­
kiej Woli i -Czyste Inb w mieszkaniu Admini­
stratora, Krakowskie-Przedmieście Nr 85, dom 
Roeslera. —6011—5 - 6

znająca doskonale krawiecezyznę, do Lublina. 
Wiadomość od 7 do 9 wieczór, w Magazynie 
Ery na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 5, pa­
łac, Krasińskich. —6575—1—2

Poszukuje się

Chrześcijanina, z kaucją od 1,000 do 2,000 rs. 
do interesu korzystnego, od lat kilku z do­
brem powodzeniem prowadzonego, celem zało­
żenia go na większą skalę. Zajęciem dla 
wspólnika będzie doglądanie interesu. Osoby 
interesowane adresy swe zecheą składać w Re­
dakcji Kur. Warsz. pod lit. K. Z.

wiejskie, są u Akuszerki. Ulica Wilcza Nr 18, 
przytem jest osobny Pokoik dla osób spo­
dziewających się Słabości, za bardzo przystę­
pną cenę. —6209—3—3

Rs. 2,000,
płata# przez Rossyjskie Towarzystwo Ziemskie, 
co rok po rs. 400 przez lat 5,—jest do odstą­
pienia na rogu Podwala i Senatorskiej, nad 
cukiernią, drugie piętro gdzie lampka się pali.

—6573—1—3

STRYCHARZE.
Najdalej jeszcze do 15-go Kwietnia dowie­

dzieć się można o zamówienie 56 stołów stry­
charzy do robienia cegły. Warunki z korzy­
ścią co do ceny tutejszej opłacające się. Wy­
łożenie pieniędzy naprzód niepotrzebne? Wia­
domość Hotel Polski Nr 30, od 9-ej do 2-ej 
godziny. WassalsfeŁ - 6—6—6025

Maszynistka kompletnie uzdolniona w szyciu 
krawieceyzny, oraz Panny do ręcznych robót 
i do nauki, do Pracowni Sukien i Okryć dam­
skich. Ulica Nowy-Świat Nr 72.

-6218—3-3

Niańka potrzebna zaraz 
z dobreml świadectwami, spokojna, do trzyle­
tniego chłopczyka, wiekn do 35 lat, któraby 
pomagała sprzątać i umiała cokolwiek szyć, 
za dobrą pensją, zgłaszać nię, ulica Długa Nr 
10, 1-aze piętro z fronti, do pani Ritter.

—6528-1-2

otrzymała na skład główny i poleca: 
lisraatowicz, Powieści z podań i obycza­

jów ludowych 45 kop.
Bronikowski, Emancypacja i równoupraw­

nienie kobiety, rs. 1 kop. 60.
Izrael Moor, powieść z angielskiego rs. 1 

kop. 25.
Schmid, ks. kan. Nagroda cnoty. Trzy po­

wiastki. opr. kop 20.
T. wzyński X. O przeznaczeniu i celu czło­

wieka, kop. T*/s-
Winter Paweł, powieść z angielskiego, rs. 1 

kop. 25.
Z.wycięztwo serca. Powieść ozdobiona 

15-ma rycinami opr. kop. 25.
Błotniki czyli złota dolina, Powieść prawdzi­

wa, opr. kop. 20. 1—3—6519

OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynierskim, odbędzie się w dniu 5 (17) Kwie­

tnia r. b. o godznie 11 zrana licytacja stanowcza, na sprzedaż* starej Maszyny parowej, od­
prowadzającej wodę ze wszelkiemi przyborami, w roku 1843 urządzonej w Forcie Śliwickim 
na Pradze, oszacowanej rs. 500.

Życzący uczestniczyć w licytacji, winni podać do Warszawskiego Fortecznego Zarządu 
Inżynierskiego, stosowną deklarację na stemplu 40-kopiejkowym, i obejrzeć na miejscu sprze­
dającą się Maszynę, przed rozpoczęciem licytacji; — pó zatwierdzeniu bowiem kupna, żadna 
reklamacje i pietensje pod względem wartości nabytego przedmiotu, uwzględnionemi nie będą.

Wadium do licytacji, oznacza Się w ilości rs. 50, które zwrócone zostaną nabywcy, nia 
inaczej jak po uprzątnieniu i wywiezieniu przezeń materjałów otrzymanych z rozebranej Ma­
szyny, kotła, trąb, rezerwuaru i innych części składowych.

Warunki licytacjne, są do przejrzenia w Warszawskim Fortecznym Zarządzie Inżynier­
skim, każdodziennie od godziny 9-tej do 3-ej po południu, wyjąwszy dni Świątecznych. 

3—3—6152.

Ti- j i dnia 31 marca fl% kwietnia) 1878 rekw.Dnia 12 Mniaim ««■    . _ _ .*«*■._____________________________________—i——~  

KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH, 

Przepisy dotyczące najmu Sty 
miejskich i wiejskich, 

(Cena 15 kopiejek), 
epraoowane na podstawie Praw eheenyeh. 
W Warszawie, iktad główny w księgami 
W-£»-• A. B. Boguckiego, Krakownkie-Praod- 
mienoie Nr 7 (411). 1—6—

Ważna wiadomość.
księgarnia

A H. KLEINSINGERA,
D'.zy ilicy Ślo-Kizyzkiej Numer 1, w pabliżu

Kawego-Światu, dom W. Semadeniego. 
TozostaJą jeszcza nie zbyt wielką ilość egzem- 
p urzyLwowskiego.Zbiorowego wydaiiia wszyst­
kich dzieł znakomitego poety i pisaka Win- 

iych tomów, na papierze welinowym 
mi i portretem Autora, jeszcze tylko 
krótki sprzedawać będę pocenia zniżone, zrs. 18 
za. rs. 10, (z przesyłką ID- 
—3941—3—3

z gruntowną znajomością prania, prasowania, 
czesania i szycia bielizny na maszynie. Wia­
domość: ulica Królewska i róg Nowozielnej 
Nr 35, mieszkania 5. —6414—2—3

Do Magazynu Pauliny Szubert, potrze­
bne są uzdolnione

KSIĘGARNIA 
fflWWffl 

otrzymała na skład główny dzieło 
pod tytułem: 

Z WAŻEŃ .
 pms

Produkta wiejskie „Wda,"
ulica Warecka w podwórzu.

Mleko prosto od krowy kop. 8 kwarta-
w Poniedziałki, Środy i * x’’iąt,ki-—Codziennie: 
Śmifetana po kop. 30 kwarta Śmietanka, Mle­
ko zsiadłe, Masło wyborowe, b?r.y. zw7?zaJn.e 
i gnojone, Wędliny, Pekeflejsz, Uu eb S'?' 
Jajeczniki, Konserwy, Rzodkiewką ,®ala’a 
1 t- d. —648n_9t_s.

Ważna wiadomość 
CO DO DROŻDŻY.

Od niejakiego czasu pojawiła się w War­
szawie masa osób trudniąca się przerabia­
niem drożdży z piwa bawarskiego na drożdże 
prasowane lub mieszanie drożdży Wiedeńskich 
z innemi, które bywają pakowane w stara 
skrzynki i etykiety Wiedeńskie nabywane oćB. 
ludzi piekarskich i sprzedawane handlującymi 
drożdżami. Że zaś wielu jest, którzy dawniej, 
corocznie kupowali drożdże ze składu mego 
i wyrobili sobie firmę, a dziś sprzedają drożdże, 
inne i nadużywają zaufania publiczności.

Okoliczność ta zniewala mnie do ogłoszenia 
przez pisma publiczne, że drożdże r, fabryki 
Ad. Ig. Mautnera i Syna jedynie tylko orygi­
nalne, nabyć można w składzie moim przy ro­
gu ulicy Senatorskiej i Miodowej w domu. 
W-go Bujno na 1-szem piętrze, wprost bramy 
Roezlera, i za te poręczam, lab u osób które 
złożą dowód ogłoszenia publicznego, że droż­
dże pochodzą z mego składu.

4—6—6030 Ludwik LieberŁ

! ! «SM nMh
* ” • £ _____ .In^ln n Urtvnrdiłnom Iir7fld7.p.nip.m 1 1 Tl 116 BieDlC. I

Fabryka Kwiatów
MARJI FITKAŁ,

dniem 6 Kwietnia b. r. przeniesioną została 
uliev Podwale Nr 24, na ulicę S-to Jańską

potrzeba w jak najkrótszym czasie, za dobrym 
wynagrodzeniem, kilka kompletnie zdolnych

Panien podręcznych i Uczennic.

^
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^FABBYKA MUSZTARDYZMwąw#kłH«C 
“wijbioŁWjJS 
IIST POCHWALĄ
DXr»JWs7.Al

przy rogu ulic Bednarskiej i Sowiej 
poleca na nadchodzące Święta Wielkiej Nocy:

Wina węgierskie wytrawne i łagediio na garnee i butelki, Wina Bordoskie, Hi­
szpańskie, Araki, Rnmy, Porter Angielski i krajowy, Piwo Bielawskie, Oliwę Ni­
cejską,, Musztardy krajowe i zagraniczne, Octy winne i t. p. Do ciast wszalkio to­
wary kolonialne jak najświeższe , wszystką po cenaek bardzo umiarkowanych.

Drożdże Wiedeńskie prassowane, csdzień świeże, peeząwszy od dziś aż do 
świąt otrzymywać będę.

Wódki krajowe we wszystkioh gatunkach z dystylarni K. Sehaeider, po eo­
nach fabrycznych. 1—4 — 6541 —•___

/sNYSWZiWMF 

f msiwuzKt 
I „mwt

Administracja Żeglugi Parowej
na rzece Wiśle.

Podczas Świąt Wielkiej nocy, paropływ kursająoy między Nowoaleksandiją a Sando­
mierzem,—nie odpłynie ż Sandomierza w pierwsze Święto dnia 9 (21) b. m. i z Nowoalo- 
ksandrji w drugie Święto dnia 10 (22) b. m.—We Wtorek dnia 11 (23) paropływ odpłynie 
z Sandomierza, i kursować będzie według dotychczasowego programu.

Między Warszawą a Płockiem, paropływ passażerski kursować będzie bez przerwy. 
1—2 — 6564 —

PffMJEŁSWANlE
KMU»b

1870^

'7/ UJ®

■

IT a bryk a przenośnych lodowni 
inżyniera Franciszka Bollingera w Wiedniu, poleea 

swoje uznanie, najlepszej konstrukcji, patentowane

przy ulicy Rymarskiej Nr 2, wprost Banku
Poleca się na nadchodzące Święta Wielkiej Nocy, z wszelkiemi gatunkami na sposób 

Francuzki, Dilsseldorfsln, Angielski i t. p., po cenach najumiakowańsayeh W specjalnym cen­
niku oznuezonych.

Handlującym odstępuje się znaezny rabat. 1—3 — 6555—

na piwo, wodę, mleko, masło, surowe mięso, domowe potrawy, 
dalej Maszyny mrożące, Rezerwuary na lody, urzą­
dzenia zupełno dla szynków, czopy do musowania, najnowszą) 

konstrukcji.
Illustrowane cenniki bezpłatnie. Zamówienia należy nadsyłać 
pod adresem: An die Fabriks-Niederlage, Wien, Wie­

deń, Heumiihlgasse Nr 2. 2—8—5837

Księgarnia A. B. Boguckiego poleca Szanownej Publiczności

JF «» ’30 «* 3U» « MT JBŁ K 
OJCA ŚWIĘTEGO!

LEONA XIII,
18 eali wysokie, 12 szerokie, robione z oryginału przysłanego z Rzymu Prześwietnemu Kon 
systorzowi Warszawskiemu. Cena jak w stroju pontyfikalnym tak i zwyczajnym Papibzkim 
kop. 45. Z przesyłką na prowincję kop. 60.— Fotografie Leona XIII wiżytowy (forińat) ko­

piejek 30, gabinetowy kop. 50. 6—6 — 5540 —

otrzymał Magazyn 
WŁADYSŁAWA TiOLIkZElBERG-, 

Krakowskie-Przedmieście, Nr 17/Ceny jak najprzystępniejsze stałe. ~6OT

SYROP CHRZANO-WSOWY
PP. CRIMAULT et C-nie

od lat trzydziestu środek ten daje najznakomitsze wyniki w chorobach 
dzieci, zastępując tran rybi i ulepek przeciwgńilcoWy.

Wszechwładnie, działa przeciw zawałom i zapaleniom gruczołów szyjnych, rozmaitym 
wyrzutom na ciele, twarzy i głowie. Pobudza apetyt, wzmacnia tkanki, leczy wybiadłofee 1 
osłabienia mięśniowe wraca dzieciom czerstwość i wesołość naturalną. Cudownie Pr£eBlw; 
działa strupom na ciele dzieci przy piersiach; doskonały środek krew oczyszczający. Dostać 
można w Składach Materjałów Aptecznych i głównych Aptekach. Gazeta Lekarska.

X
X
32

^XXMMXXXXXXXXXXXXXXXSt

X
PIWO RADZIKOWSKIE

Słynne z dobroci w kraju ii 
zaszczycone Wielkim Medalem Srebrnym, 
na Wystawie Rolniczej 1874 roku i na 
Wystawie Powszechnej w Filadelfji 1876 S 
roku. Główny skład i wyłąezna sprzedaż fi 
znajdująca się jak dawniej przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 58 A, w domu da- S 
wniej Maringe’a, mają zaszczyt zawia- S 
dowić, że na nadchodzące Święta Wiel- S 
kiej Nocy, przygotował znany wyboro- S 
wy gatunek tegoż Piwa, jasny i tylko 5 
lekką goryczkę posiadający, a tak ulu- S 
biony przez amatorów prawdziwie ezy- fi 
stego, pożywiającego i niefałszowanego fi 
napoju, który sprzedaj o po cenach da- fi 
wniejszyeh stałych t. j. po kop. 10 za fi 
butelkę, zastaw za szkło oddzielnie. Głó- fi 
wny Skład, za czystość tego wyrobu, fi 

fi prawdziwość i należytą wagę, poręcza, fi 
S Nadto nadmienia, że posiada na Skła- fi 
fi dzie wszystkie inne gatunki, lagrowe, fi 
fi caport, bawarskiego, oraz niedawno fi 
fi wyrabiany świeży gatunek Piwa pod na- 
fi zwą Simplex Radzikowskie, które to fi 
fi gatunki sprzedaje po umiarkowanych fi 
fi cenach. Obstalunki na prowincję usku- fi 
** teezniają się codziennie tak na gotowe fi 
fi pieniądze jako i na przekaz (Naeliualime), 
fi o wczesne zgłaszanie się, Skład Główny fi

WW. PP. Khpeów i Szanowną Publi- fi 
cznośó uprzejmie uprasza. Odstawa do 
domów, dla biorąeych od 10 butelek za­
pewnia się. 1—3—6552

XXXXXXXKXXXXXXKJtXXXXX

Kapeluszy Męskich
dawniej ANDRZEJA GINTER,

przy ulicy Długioi w Hotelu Polskim, prze­
niesioną została na ulicę Nowy-Świat 
do domu W-go Gltleksberga, wprost bramy 
Ordynackiej pod Nr 55 nowy i poleca na 

obecną porę:
Kapelusze męzkie najświeższego fa­
sonu i w doborowych gatunkach, 
Cylindry, Szapoklaki, Kapelusze 
filcowe w różnej formie i dziecinne, 

po cenach przystępnych.
Także przyjmuje Kapelusze do przera­
biania, orać do prasowania na pocze­
kaniu po kop. 15. —6022—3—8
/OOOtXXXXXXXXXXXXrOCTXT) 
X Zmieniwszy mieszkanie z Miodewej X 
X nliey dema Grabowskiego, na Krak.- X 
X Przedmieście Nr 43, I piętro, przyspo- X 
X sobiłam znaczny X
X WYBÓR KAPELUSZY, 3 
O podług najświeższyeh modeli Paryzkich w 
Q i otworzyłam Fabrykę Kwiatów, G 
w i któremi polecam się Szanownej Pu- 
G blieznośei. — Potrzebne Panny do kwia- 
G tów, podręczne i do nauki. G
Q 1-3—6517 A. Łapińska. Q 
\:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
_v Jest d® sprzedania para

Garniturów Mebli, 
używanych i nowych, Szeslong, 

Sofa i Fotel.—Tamże jest do sprzedania Dom 
z Placem, w środku miasta. Wiadomość 
przy ulicy Królewskiej Nr 19, u Tapicera.

■aiteśEfcWwt WfiŁWl

Bardzo korzystnie!
Na surzeiteż każdej chwili 

Dobra Kłudno, 
połeżone w Gubornii Radomskiej, Po­
wiecie Opoczyńskim *- rozległości włók 
dwadzieścia ośm bez służebności— z la­
sem, łąkami, zasiewami — inwentarzem 
żywym i martwym (lub bez takowego), 
budynkami mnrowanemi w doskonałym 
stanie — po cenie rś. tysiąc dwieście 
włóka. — Bliższe , wiadomości i szcze­
góły udzieli właściciel dóbr: Podczasza 
Wola, przez stać, poezt. Potworów.

1-8—6523

Jest do odstąpienia

DYSTRYBUCJA
w kążdyin czasie, oraz dwa Fotele skórzane 
i dwą Krzesła. Ulica Elektoralna. Nr 34 nowy. 
. ’ . — —6319—3—6

Jest do sprzedania, parę

Garniturów Hebli,
mało wzywanych. Ulica Źródłowa Nr Ił, przy 
Marjensztadzie, u Tapicera J. Olszewskiego.

—6005—4—6

h.

Na wiosenny i letni

Suknie wełniane, od rs. 8 kop. 75
Szlafroczki perkalowe

a, la Górard, od rs. 2 k. 25 ‘J,.
ń la Pompadour, od rs. 2 kop. 50. 
a la Prineesse, od rs. 2 kop. 25.
a. la Grek, rd rs. 2
Szlafroczki kretonowe, od rs. 3 k.25 
Wszystkie te ubiory z miary i na za­

mówienie wykonywają się z wybranego 
na miejscu materjału, według, najnow­
szej mody, w najkrótszym czasie.

Osobom zamawiającym tuzinami od­
stępuje się rabat.

Modele widzieć można w pracowni 
A. Kielanowskieji róg Krakowskiego 
Przedmieścia i Podwala Nr 97 (nowy).

6—6 — 4940 —_____

wybijania żółtek.
Ulica róg Podwala i Nowomiejskiej, w nowym 
Bazarze, sklepu Nr 15. Obecnie sprzedaje je­
dną kopę żółtek świeżych po kop. 90,—po tej 
cenie przyjmuje zamówienia na święta w dniach: 

,8 i 9 b. m., zadatkowane,—późniejsza sprze­
daż zastosewaną będzie do eony jaj w targu. 
Tenże zakład zakupuje każdą ilość białek 
z jaj, płaci za takowe pe kop. ”40 aa garniec.

—6193—3—6

z oficyną, z placem frontowym i ogrodem owo­
cowym, w mieście gubemialnem, przy kolei, 
w cenie rs. 8,000, pod dobremi warunkami, 
do sprzedania. Wiadomość, Ogrodowa Nr 23 
demu, mieszkania 29.______—6405—1—6

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia 
przy koleji, o 3 wiorsty od pierwszej stacji 
od Warszawy 

mwK, 
obeęmująoy 12 włók przestrzeni a mianowi­
cie: ziemi ornej włók 2; nowin njemszonych 
po leeie dębowym i lipowym włók 7% Itfi 
pół włóki, lasu mięszanego włók 2, dobrze 
podszytego; przy tem włóka gruntu, przerżnię­
ta strumieniem, łatwym sposobem pod irryga- 
eję n* łąki, kwalifikująca się;DOM
z 4-eh Pokoi i kuchni, ogród ewoeowy, stodół" 
ka i obórka. — Bliższa wiadomość u W-g 
Sokołowa, Adjutants placu, Krakowskie-Przedo 
mieśeie Nr 11, z rana do godziny 10-ej i o- 
4-ej popołudniu. 1—3—6373

INA ŚWIĘTA!!!
Wina węgierskie wytrawne i łagodne, 
które dobrocią i naturalnością swoją zjednały 
sobie u Szanownej Publiczności tak szerokie 
uznanie, poleca z przeniesionych a od lat trzy­
dziestu egzystujących piwnic Krakowskich, 
Handel Win i towarów kolonialnych 

P°TmkoRNECKI.
Ulica Nowy-Świat Nr 40, wprost Apteki W-go 
Koopego.— Tamże świeże towary kolonialne, 
Oliwa Francuzka, Ocet festragonowy, wystały 
Porter i Piwo angielskie (Pale Ale).

2—4—6278

I Maszyny do szycia
dwii-nitkowe 

po Rs. 10. 
jedno-nitk owe 

po Rs. 5.
H JULJAN BERG. Miodowa 10.

I-sze piętro w sieni od frontu 
2^-6. ________ — 6249 — ____

Do sprzedania za bardt o prźj - 
■Sasli jł Stepną cenę

2 CARMiTURY MEBLI 
rypsemkrytych, oraz 2 Szafy 

orzechowe rozbierane, Łóżka, Stoły. Sto­
liki do kart, i t. p. Mehle, Wiadomość: Ulica 
Bracka Nr 3, niedoohedząc Żórawiej, u Stolarza. 

3—3—159ć;
Za rs. 160, pezostawiono do sprzedania

MEBLI 
orzechowy, tetelikowy, w Magazynie wyrobów 
tapicerskieh K. Sćhwemberger, Nowy- 
Świat Nr 46, wejście od frontu.—Tonie Ma­
gazyn poleca się doborem Mebli, Kołder, Ma­
teracy, Pościeli gotowej, po cenach bardzo, 
umiarkowanych. —6413—2—6
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KAUKAZKI MAGAZYN h
MWfflMTW IBM p

Otrzymał świeży transport Perskich i Kaukaskich jedwab- 3 £ 
nych materii w kolorach najmodniejszych na sezon bieżący.  M

Wielki wybór ezarnęj materji Tąj nieustępującej zagranicznej, również i kJ 
kolorowe, w cenie od rs. 1 kop. 20 do ra. 3 kop. 50 za łokieć.—Kanausy

czarne, kolorowe i w paski, w welkim wyborze, od 90 k. do rs. 1 35 k. łokieć, »3 7? 
Atłasyczarne i kolorowe od 75 k. do rs. 2 k. 25 za lok.—Szerokie mate- y w 

'rje i atłasy na kołdry od rs 1 kop. 65 do rs. 2 łokieć.-—Chińskie ma- 0 * 
terje(Czuczuncza), F'ular, Tirmolewa i Małoma. Aksamit czar- ja ył 
ny. Gotowe Szlafroki męzkie i Koszule jedwabne. Wyroby Srebrne, H ||| 
Serwety, Poduszki, Pantofle haftowane i t. p. je* a3—3 r _ 5461 _ || o

8 CrWWMIA 3Tr 8. |

MAGAZYN MEBLI
po firmą:

J. Tarnowski i Spółka
przy ulicy Królewskiej pod Nr 23, w b. pałaau Hr. Łubieńskich.

Niniojszem mamy honor zawiadomić, że przeniósłszy Magazyn nasz wraz z Fabryką 
Stolarską i Tapicernią z Nowego-Swiatu Nr! 38, a- mając potemu obszerniejszy lokal, zaopa­
trzyliśmy takowy w znaczną ilość Mebli, tak do ubrania całych salonów jak i do kompleto­
wania onych, meble mahoniowe, orzechowe, czarne (imitujące heban), djbowe i jesionowe do 
sal jadalnych; w różnych fasonach, podług teraźniejszych wymagań i gustu, wykończone 
z wszelką dokładnością, tak ozdobne jako i zupełnie gładkie, oraz sofy wykręcane, tak zwa­
ne paryzkie, pokryte skórą. Ceny możliwie niskie, stosownie do wyrobu. Przyjmują się obsta- 
lunki na roboty stolarskie i tapicerskie.—Jest także do sprzedania garnitur mebli, używany 
mahoniowy. 2—6 — 6012 —

KaifflM tfflrt
DRZEWA OPAŁOWEGO

F. ŁAPIŃSKIEGO
I- szy Skład Główny; ulica Jerozolimska Nr 35
II- gi «, h w Jerozolimska Nr 1582k.

III- ci „ „ „ Długa, Nr 22.
Renard najlepszy gatunek

7, grubych korzec 240 funt, z odstawy po rs. !.■— 
„ kostkowych „ „ n „ —95

Jan grubych „ „ „ » —.9Q.
„ kostkowych „ „ „ ,, —.85.

Węgli kowalskich wyborowych (zastępujących angielskie) 
fnneo Skład—pud kop. 25.

Korzec Węgli drzewnych z odstawą rs. 1.
Drzewo: Za sążeń kubiczny sosnowego szczapowego zodst.rs. 12.50 

„ >» olszowego » „ „13.50.
„ » brzozowego „ „ „15.50.

Za porąbanie jednego sążnia dolicza się rs*. 1.
Odstawa w wozach krytych cechą Magistratu ostemplowanych. Za­

kupującym w większych partjach tak węgle jako też i drzewo na ca­
łoroczną dostawę całemi wagonami, ceny znacznie niższe.

F. ŁAPIŃSKI,
Kantor Główny Jerozolimska, 35.

2_o — 3615 —

magazyn mebli
TT. OTOWW-MMFWWW-aSMJtBEeHm,

Nowy Świat Nr 38, dom SS-rów Bothe
Zaopatrzony w znaczny zapas Mebli wszelkiego rodzaju, z drze­

wa czarnego, orzechowego, mahoniowego i dębowego, tak wykwint­
ny ch, kosztowm ch, jakoteż i przedmiotów koniecznej potrzeby; posia­
da garnitury gotowe rypsem, szeslągi skórą lub ceratą amerykańską 
kryte i t. p. Ceny w stosunku do wartości wyrobu, możliwie umiarko­
wane. Meble gięte sprzedaje po cenach fabrycznych. 4—6 — 3032 —

(Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym skłaJ 
dzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez PetersbursŁńe i Warszawskie medy­
czne władze, na ogólnych zasadach handlu.)

Dla odzyskania świeżości cery, wygubienia zmarszczek.
szczególnie dla’osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wybiela, 
eerę stopniowo balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs 2, z przesyłką na prowincją 
rs. 2 kop. 50. Używający odalisku strzedz się winni, aby nie używać innych kosmetyków, 
z wyjątkiem Pudru la beautó Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryżowych, 1 es 
przymieszek wapna i magnezji wpływających na wysychanie skóry. Puder Immortelle przed­
stawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości. Cena rs. 1 kap. ud, 
z przesyłką rs. 2. Jedyny Skład w Warszawie, Wierzbowa, Hotel Angielski. Kosmetyczr yr 
Magazyn Dobrzańskiego, a. la Renaissance.—Handlujący® odstępuje, się stosowny 
rabat. 2—12—5380

FBW Z Iffl ffliH
CIGARETTES INDIANA

pakowane po 100, 25 i 10, w cenie rs. 1 za 100 sztuk, nadeszły i 

do Składu Wyrobów Tabaeznych
pod firmą:

A. L’Esperance. Senatorska Nr 20, l 
które jako zupełną nowość poleca się Szanownej Publiczności.

o c — 6149 —
— —............................................ .....  .... .....■IIIIIIM ■ III I III .1 .’ ’ T." M

Zapisywać się można każdego eza-su na kurs dwutygodniowy  z nauką 
szycia na kurs jedno-miesięczny, we Lwowie Halicka; w Krakowie. Refor­
macką. w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej najnowszej 
metody.

Uczę kroju nietylko zwykłych staników ale i najnowszych różnych fran- 
cuzkieh, jakoteż i innych fasonów, której są noszone, stosownie do wychodzą­
cych żumali francuzkich, które znaczą się nie podług stanika, bo ta nauka nia 
ma podstawy i nauką zwaćby się nie mogła.

Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiarn, podług zasad
prawidłowych, opracowanych gruntownie w mojem dziele. Krój zasadniczy nie wychodzi 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej 
praey, są zakładane przez uczennice moje Pracownie, w których robią zawsze modne i gu­
stowne suknie. ..... , . ,. . .

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej reki rysować formy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo i do­
kładnie wykazują się kroje.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 8 kop. 50. Nabyć je mężna 
w mieszkaniu autora., nliea Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przy tern zawiadamiam, że moim uczennicom wydaj e świadectwa drukowane.
5 6  3167 — Ksawery Głodziński.

NARZĘDZIA GOSPODARSKIE

Główne tychże zalety:

W

od rs 5 do 8 i rozmaitego rodzaju lantazyjne, po nauer umm 
’ rr. nauóluj^u. r.a tuziny, odstępuje Się stosown

Za dobroć wyrobu fabryka poręcza. - Przyjmują się. również

Fabryka Kapeluszy Męzkich

Feliksa Babickiege ||| 
przy alley Marszałkowskiej Nr S3 nowy, 

wprost Hotelu Mariuge’a.

POLECA KAPELUSZE MĘZKIE:

tej

M Filcowe okrągłe w cenie od rs. 3 do 1 
LWJ od rs. 5 do 8 i rozmaitego rodzaju 
w PD- Handlującym biorąeym na

Za dobroć wyrobu fab-1'- 
prasowania po kop. £G.

na składzie Walce angielskie do wyżymaczek:-Reparacjo uskutecznia się w ciągu 2 dn 

CENY NIESIE.
W Kantorze Ign. GANTZWOHL, ulica Bielańska Nr 19, pierwsze piętro.
PP. handlującym odstępuje się rabat S—3  ~~ ~.y-.

770494



IV

Pacht korzystny.
Jest do wydzierżawienia od Ś-go Jana b. nu 
pacht złożony z 60 krów, w miejscowości odle­
głej o mil 8 od Warszawy, cd stacji kolei 
Nadwiślańskiej wiorst 3, od miasta powiato­
wego wiorstę jedną—byle dzierżawca nie był 
wyznania Mojżeszowego. Bliższe szczegóły 
powziąść można przy ulicy Chmielnej Nr 10, 
nr dom z bramy na, prawo. —6531—1—2

Ważna wiadomość!
Jest do sprzedania Ogier maści karej, 

■wieku lat 5, nazwiskiem Nestor, (po Wer­
blu i Violecie), wierzchowy, mogący byó tre­
sowany na wyścigi z przeszkodami. Wiado­
mość każdego czasu ped Nrem 6, przy ulicy 
Twardej, mieszkania Nr 4. —6565 1—2

Jest do sprzedania:
stój jesionowy rozsuwany, o 6-eiu blatach, 
Sofa jesionowa wyściełana; Łóź&o maeho- 
niowe i kilka Półmisków porcelanowych, 

, rozmiarów’. Wiadomość przy ulicy 
Widok pod Nrem 2, mieszkania 9.

• -6550—1—2
Do wynajęcia na czas zabaw 

nJAZOOWSKIOtt, 
albo też na całe lato Ogródek, przy Alei 
'Ujazdowskiej Nr 25, zdatny na Bawarję lub 
Mleczarnię. Wiadomość na miejscu w skła- 
dzie węgli. —6577—1—1

Do sprzedania

Dwie Suknie jedwabne. 
Różowa i Niebieska, Wetman, Biała muślino­
wa sukienka różowa, na 6-cio letnią dziew­
czynkę, wcale nie używana, Serweta koloro­
wa gobelinowa, Szafa jesionowa i dwa Stoli­
ki do kart. Uliea Solna Nr domu 7, mieszka- 
Bia 5- —6516—1—3

Wyprzedaż Magazynu Mebli, 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu gdzie 
fabryka fortepianów W. P. Krala i Sejdlera, 
pod Nrem 67 nowym.—Tamże jest Pozy- 
tawfra do sprzedania. —3877—12—12

2!a rs. 7, jest do sprzedania 

Kapelusz okrągły damski, 
świeżego fasonu. Kościelna Nr 18, mieszka­
nia 4, drugie piętro. —6530—1—3

J08* sprzedania 

FOUTEPM 
mahoniowy z eałym blatem, 3 szprejeami, za 
rs. 200, drugi krótki, ezaray o 7 oktawach
1 półblatem 3 szprejeami za rs. 190, trzeei 
Machoniowy krótki o 7 oktawach z półblatem,
2 szprejeami xa rs. 180, oraz Fortepjan o 6 
ektawaeh za rs. 55, Marszałkowska Nr 71, 
W Fabryce Fortopjanów J. CERUŁLI
. —6539—1—2

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
jesionowych, garderoba damska, Kołdry je­
dwabne, Samowar i różne sprzęty kuchenne. 
Ulica Stare-Miasto Nr 40 nowy, mieszkania 11 

—6558—1—2

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowy, z takimi Stołem, Szafa mahonii- 
wa rozbierana i Umywalka jesionowa. Uliea 
Hoża Nr 14, mieszkania 6,—widzieć można od 
godz. 10 rano de 2 po południu. 
______________________—6349—2—3

Do sprzedania 

Garnitur Mebli 
z pokrowcami, Biurko, Toaleta, Stolik do kart, 
Bibljoteczka, Łóżko, Szafka do łóżka i Stolik 
damski, wszystko mahoniowe, Kredens, Stolik 
do kart i Łóżko jesionowe, Szafka kuchenna, 
Materac nowy i Suknia matęrjalna czarna 
z mory, oraz różs.e drobiazgi. Wiadomość 
Marszałkowska Nr 38, mieszkania 2-gi.

—6527—1—1>■ --O—,      , u I ... ..... r I -II——
Z powodów nieprzewidzianych do 

wynajęcia od 1-go lipea przy ulicy Hożej Nr 
16, z widokiem na ogród, duży od frontu, 
Salon o 3-eh. oknach, .4 Pokoje _z balkonem,, 
przedpokój, kuchnia, wygódką, i piwnica,. mo­
że bye stajnia i wozownia, oraz. 3 Pokoje, 
alkowa, przedpokój, kuchnia z wygodami: 
w oficynie: 3 Pokoje, przedpokój, ‘kuchnia, 
pasaż z wygodami i 2 Pokoje z takiemiż wy­
godami, wiadomość u gospodarza.

—6566—1—3

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połączoBuwi- 

LOKALE 1 SKLEP - 
z mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i 
Wozownia w każdym czasie do wynajęcia.. 
Tamże Sanki i Wolant z uprzężą, dó sprze­
dania. Twarda Nr 36. —6456—2—12

Ktoby miał do zbycia lub wynajęcia

Powozik jedrotey, 
z ;hee dać wiadomość na ulicę Bednarską pod 
Ni 5, sień prawa, 1-sze piętro. —6529—1—3

są Pokoje z osobnemi wejściami, dla Osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego Placu i Marszałkowskiej Nr 60.

Krakowskie- Przedmieście Nr 52 w domu
M. Fajansa do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

APPARTAMENT
Składający się z 8-miu Pokoi, przedpokoju 
umieszczenia dla służby oddzielnie dla męz- 
kiej, oddzielnie dla żeńskiej, kuchni, łazien­
ki , water-closetu z urządzeniem gazowem.

Do sprzedania 5,000" sztuk jabłonek, 
wyborowych gatunków, po nizkiej cenie. Wia­
domość Krakowskie-Przedmieście nr 52, w ka­
sie kąpieli Rzymskich.

Mieszkanie umeblowane: 
składające się z 5-eiu pokoi, przedpokoju, po­
koju dla służby, kuchni z wszelkiemi wygo- 
gami na czas od 1-go Maja do 1-go Paździer­
nika. Krakowskie-Przedmieście Nr 52, dom 
Fajansa. 6—6—5655

Dwa Pokoje
z alkową i kuchnią, na dole, jest zaraz do 
wynajęcia za rs. 25 kwartalnie, przy ulicy 
Ś-to Krzyzkiej Nr 29.—Informacja u Rządcy. 
_____________ _________ —590i—3—3

Mieszkanie 
złożone z 4-eh pokoi i kuchni, wśród ogrodów, 
w pałacyku, na świeżem powietrzu, dla osoby 
pojedyńczej lub ludzi bezdzietnych, jest do na­
jęcia od 1-go Lipca r. b.—Stajnia i wozownia 
może być dodana. Ulica Złota Nr 17.—Tamże 
Pokój dla emeryta lub kawalera od 8 b. m. 
Wiadomość na miejscu. —6124—3—3

składający się ze sklepu (na skład korzeni 
lub inny zakład), trzech obszernych pokoi, 
kuchni, piwnicy w sklepia, oraz wszelkimi wy­
godami, z gazowem oświetleniem, do najęcia od Ś-g® Jana r. b. Wiadomość przy ulicy 
Dzikiej Nr 36, w kantorze W. Spilrein.

Na Restaurację, 1. yarję i t. p. zakłady, 
jest do wynajęcia.

Ł O K A Ł
frontowy parterowy, 8 pokoi, na rogu Ksią­
żęcej i Placu Ś-go Aleksandra Nr 14, od Ś-go 
Jana. Wiadomość w mieszkaniu Nr 2.

—5106—8—12 
£00003000000008000000 
139 Lokali i 

8 it Stąjnia i Wozownia g 

§ i dwa Sklepy, | 
<3 w nowo-wykończającym się domu Z«- O 
© fji Budziszewskiej, przy ulicy Marszał- © 
Skowskiej Nr 6 nowy, hyp. 1701E, urzą- Q 

dzonyeh z wszelkiemi wygodami, wodo- © O ciągami, zlewami, waterklozetami i ogro- © 
8 dem, do wynajęcia zaraz, i «d 1-go © 

Lipca. Cały Dom może być wydzierża- 0 
O wiony na zakład przemysłowy lub inny. © 

Wiadomość u miejscowego Rządcy, © 
Q oraz przy ulicy Chmielnej Nr 18, miesz- © 

kania 2. —5823—5—12 Q

oooooqooooooooQQopooS
Zaraz jest dó wynajęcia

POKÓJ 
umeblowany z usługą. Ulica Chmielna Nr 3 
domu, mieszkania 1.—Tamże można mieć Mie­
szkanie en familie kobiecie.- , —6395—2—2 ...

Mieszkanie parterowe, 
zupełnie odnowione, składające się z 3,pokoi, 
kuchni, z piwniczką, przedsionka i komórki, 
z dwoma wejściami, w oficynie, do wynajęcia 
w każdym czasia za rs. 250 rocznie, pod Nrem 
21, ulica Grzybowska. —6401—2—2

EoHe^eszkania 
do. wynajęcia od 1-go Lipea r. b.j przy ulicy 
Hożej pod Nr 14" lit a.j w 1-szyiii nowym do­
mu idąc od ulicy Kruczej, składające się: od 
3eh do óciu Pokoi z Wygódkami, Spiżarkami, 
Kuchniami, Wodociągami i Zlewami. Wiado­
mość na iniejśeu. —5449—1—1„

W Drukarni tiurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743ć (nowytk)

Jest do wynajęcia od 1-go Lipca 1878 r.1 * Jest do wynajęcia od 1-go Li] 
I przy ulicy Elektoralnej Nr 4 nowy

Do wynajęcia zaraz

Kawalerskie, do wynajęcia od 1- 
1878 r. przy ulicy Bielańskiej Nr 
Apteką. — Na II 
pokój, kuchnia i
III 1'
i korni

Przy ulicy Jasnej w domu pod Nrein 5, jest 
do wynajęcia od 1-go Lipea r. b.

na 2-in piętrze, złożony z przedpokoju, obszer­
nego salonu, 6-ciit pokoi, kuchni, Spiżarni, 
pralni, wszystko oświetlone gazem. Wiado- 
móść w miej sen—stróż wskaże. —6556—1—3

z tewarami norymbersko-kolonialnemi i naftą, 
na pryncypalnej ulicy, zaraz lub od 1-go 
Czerwca r. b. Bliższa wiadomość, ulica Mio­
dowa Nr 10, w składzie W-go J- A. Krausse, 
uprasza się o adresowanie S. Ch-

na
sługą, z samowarem, a mogą być i z obiadem. 
Chmielna Nr 1, z bramy na prawo, mieszka­
nia Nr 30. -6567—1—3

ła-
— ńa mięjścu lub

2—3—6367.

na handel łokciowy, norymbergski i inny proca 
wiktuałów, z przyległym mieszkaniem, ku­
chnią, piwnicą, komórką za rs. 
Wiadomość na miejscu. 3—3 '><>99

Letnie Mieszkanie:
Dwa pokoje i kuchnia, lub trzy pokoje i ku­
chnia, świeżo odrestaurowano na Wolskiej 
ulicy—w ogrodzie, za przystępną cenę. Wia­
domość u Rządezyni domu na ulicy Wolskiej 
pod Nrem 27 nowym, 3087 litera b, lub na 
ulicy Żabiej Nr 4 -stróż wskaże.

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania zaraz, przy ulicy Pawiej 
Nr 37, dom Zarębski*!- —6345—2—3 

Dwa Lokale
-go Lipea 

7 ... 15/596 nad 
piętrze : trzy Pokoje, przed- 

vj, . komórka na drzewo. — Na
piętrze: dwa Pokoje przedpokój, kuchnia 
iniórka na drzewo. Wiadomość w Apteco. 

2—3—6250

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia w każ­
dym czasie suche i ciepłe

Mb fcztaiia 

w Folwarku „Zacisze," 
za Szmulowskiemi rogatkami, 3 wiorsty od­
dalonym, są różne lokale, po cenach nad*r 
przystępnych d« wynajęcia.

Wszelkich artykułów żywności, oraz róż­
nych nowalji, codziennie świeżych, po nizkich 
cenach, na miejscu dostać można.

Komunikacja wielce ułatwiona, gdyż dwa 
razy dziennie kursować będzie omnibus tam 
i z powrotem.

Tamże jest do sprzedania kilkaset spirei 
po cenie przystępnej.

Bliższa wiadomość na miejscu lub w kanto­
rze Hotelu Paryzkiego. —6542—1—10

z 3-ma pokojami i kuchnią, każdego czasu.— 
4 pokoje z dwoma kuchniami, razem lub od­
dzielnie, w oficynie D» 2-m piętrze,-stajnia 
na 5 koni, z wozownią na trzy p*wozy, od 8 
Lipea r. b. do wynajęcia, przy ulicy Leszn# 
Nr 24, wprost Orlej. —6538—1—3 
'jesT do~ódstąpienia w mieśeie gub. Lublinie

W dniu wezoraJszTmi to jest w Poniedzia­
łek; w przejściu z ulicy Bielańskiej na Kra- 
kowskie-Prz0ńm'e^cie, zgubioną została

KSIĄŻKA
Czeladnika szewskiego Józefa Kubiak. Łaska­
wy znalazca raczy zwróęić takową na ulicę 
Śliską p*d Nr 36, do właściciela domu, za na- 
grodą jeżeii żądać będzie.2 —3—6343

Letnie Mieszkanie
do wynajęcia w nowo wybudowanym domu 
3—4 wiorsty odległym od stacji drogi żela­
znej Warszawsko-Wiedeńskiej Pruszków.— 
Wiadomość w Kantorze Browaru Nr 43, przy 
ulicy Chłodnej.—6154—3—3

na 1-m piętrze, z balkonem od frontu, skła­
dający się z salonu o 3-ch oknach, pięciu po­
koi, przedpokoju, pasażu, kuchni z kranem 
wodociągowym i zlewem, wygódki i spiżarki, 
eraz 2 piwnice, górki i góry wspólnej. Wia­
domość powziąść można na miejscu- 

—6574—1—3

Letnie Mieszkanie
w dobrach Lelewo, o 5 wiorst od stacji Na­
sielsk kolei Nadwiślańskiej, jest do wynajęcia 
9 pokoi, sień i kuchnia, kompletnie umeblowa­
ne, w pięknem położeniu nad rzeką Wkrą. 
Mieszkanie może być wynajęte w całości lub 
częściowo. Bliższe szczegóły na miejseu, przez 
Nasielsk w Lelewie. —5245—6—6

położone na jednej z najświeższych ulie w War­
szawie, w blizkośei Łazienek Królewskich • 
Instytutu Manjskiego, 4 pokoje, przedpokój 
i kuchnia,—także może być stajnia i wozow­
nia. Wiadomość przy ulicy róg Gfwnej i Roz­
brat Nr 12, u właściciela domu. — b-uJ— v— i

całe pierwsze piętro, z dogodnem rozkładem, 
do wynajęcia od 1-go Lipca lub wcześniej, na 
mieszkanie prywatne, kantor bankierski lub 
przemysłowy i t. p. Wiadomość, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 38, u właściciela domu.

—6537—1—3

Da wynajęcia od 1-go Lipca r. b., Prjy j1/*' 
cy Bednarskiej w domu pod Nr J3/267t» 
świeżo odrestaurować się mający

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra, lub przedmioty złotŁ 
kto ma do sprzedania, niech się zgłosi pod 
Nr 497 B, na rogu Podwala i Senatorskiej, 
nnd Cukiernią, gdzie lanipka się palj,—5936— 

jI,(J3POJCU0 U,U13ypOK).

Od dnia 8 Lipea r. b., są do wynajęcia 
w domu pod Nr 12, przy rogu Zielłiego pla­
cu i Marszałkowskiej, na 2-giem piętrze od 
frontu: Dwa pokojo, garderóbka, przedpo- 
koik, passaż, kuebiia i wygódka, z oddzielną 
sienią, prowadzącą d* kue.hni, za cenę rs 400. 
Bliższą wiadomsść powziąść można, przy ulicy 
Marszałkowskiej, wprost placu-Zielonego Nr 
73 na 2 piętrze od frontu, Nr mieszkania 23, 
ran* do 9, po poludiiu a^6-tą. 

iliilhcii?
nad Wisłą za Bielanami w odległości 25 mi­
nut jazdy od rogatek Marymontskich,. do wy­
najęcia na letnie mieszkania Dwa Doiujsz 
murowane, złożone każdy z 5—6 Pokoi, z ku­
chnią, pokojem dla służby, stajnią, wozownią, 
komórką i piwnicą. Przytem do użytku loka­
torów, stary park obszerny spacerowy i ła­
zienka na Wiśle. Wiadomość na miejscu lub 
w Warszawie, Przechodnia Nr 1, u rządcy 
domu-

Przechodząc około domu Fajansa, zgubiono 

PUGILABiEtl, 
w którym znajdowało się: papierek storublo- 
wy i drsbnemi papierami rubli dwadzieścia 
dwa. Łaskawy znalazca raczy odda® do do­
mu Hrabiego Uruskiego na Krakowskiem- 
Przedmieściu Nr 28,—do Anny Kurtowiez— 
stróż wskaże. —6536—1 3

Piątego Kwietnia, w najętym powozie zna­
lezione ii, ■

PoMnetkę z piefcędzmi, 
'za"udowó<Jai«iń I źwrócefireffi kóśztÓw o£lU!SB- 
nia można otrzymać. Bracka Nr 12, mieszka­
nie 6.  —6189—3—3

Do wynajęcia w każdym czasie

Dwa Pokoje
od frontu, na 1-m piętrze,. z przedpokojem i 
schowankiem, razem lub pojedyńczo, z mebla­
mi lub bez—na ulicy Szerokiej Freta Nr 13. 
Wiadomość u służącej lub stróża.

_____________ —6535—1—3

, Od Ś-go Jana potrzebne jest 

MIESZKANIE 
naf.dole od frontu lub piętrze, 2 pokoje, kuch­
nia, piwnica,—prócz tego osobno na warsztat 
Ślusarski suteryny, lub co innego w tym sa­
mym domu. Adres uprasza się zostawić w Re­
dakcji pod lit K. W. —6532—1—1

W ogrodzie p*d Nrem 3 przy ulicy Kruczej, 
jest do wynajęcia od S-go Jana

Mieszkanie
na 1-m piętrze, składające się z 6-eiu poko­
jów, kucani i piwnicy. —6548—1—3

Mieszkania Letnie,
w Żółwlnlo,

umeblowane, odległe o wiorst 3 od Brwinowa, 
przystanku drogi żel. Warsz.-Wied., położone 
w pięknym ogrodzie, w łkolicy obfitującej 
w lasy. Kąpiel w miejscowej łazience, nowa- 
Jje, warzywa, nabiał w miejscu. O szczegó­
łach najmu dowiedzieć się można przy ulicy 
Tłomackie Nr 5, u właśeieiela domu.

-6557—1—3

dole, z meblami lub bez, z opałem, z u- 
mogą być i z obiadem.

—6567—1—3


